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DZIENNIK 
1:·0DZKI 

Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz 

de Węgierskiej Republiki Ludowej 
Na zaproszenie KC Węgierskiej Socjalistycznej Partii Ro. 

botnlczej I rządu WegierskieJ Republiki Lud(lwej udali się 
15 bm. w godzinach porannych z przy Jacielską wizytą do 
Budapentu I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i członek 
Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady l\linlstrów Piotr 
Jaroszewicz. 

W tym samym dniu Komitet 
Centralny WSPR I rząd wę· 
gierski wydały obiad na cześć 
polskich gości. Podczas obiadu, 
który upłynął w przyjaciel'Jkiej I 
atmosferze, E. Gierek i J, Ka­
dar wznieśli toasty. 

Nadal R. Szurkowski ·i kolarze ZSRR 

Ryszard S7Jurkowski 

Sytuacja w obu klasyfikacjach zaczyna coraz bardzlt;J WY• 
jaśniać się Szurkowski po wczorajszym etapie umocnił swo• 
ją pozycję kolarza numer Jeden. Potralll on w dr<>dze z Drez. 
na do Zwickau wywalczyć jeszcze kllkudzlestęclosekundow" 
przewagę nad swoim najgroźniejszym ryw11lem - Starko• 

· wem. Wydaje slę nam, że ostateczny pojedynek <> tytuł mfr. 
strza XXIV Wyścigu Pok<>ju rozegra się między SzurkoW• 
skim, Starkowem i Czechowskim. Przy CZYl'.ll dodać trzeba, 
że Szurkowski jak dotychczas jedzie bardzo rozważnie. Na 
terenach CSRS będzie miał on trudnlej$zą rolę, bo przeciwko 
zawodnikowi jadącemu w żóltej koszulce tworzy się koall• 
cJa by mu tę koszulkę odebrać. W -grę wch<>dzl tutaj jencze 
jeden kolarz, a 1Dianowlcle Demeyer (Belgia), kt6ry posiada 
co prawda, poważną stratę czasu do Szurkowskle!l'o, ale tr.ze. 
ba być zawsze przewidującym. Pod<>bna sytuacja jest z re. 
prezentantami CSRS ,Labusem I Holikiem. 

W klasy fikacji drużynowej r y wal - drużyna trenera Ka• 
pitonowa. Zawodnicy ZSRR są u. 
deram i i n :ela~wo oddadzą SW'O· 
Je ko.-zulk!. Dobrze się dzieje, 
te -nasi za wodnicy nie tracą 

za jmujemy dru!l ie miejsce. Stra· 
c i l i śmy po drodze drużynę 
CSRS. która wydawała s i ę nain 
bardziej &(rożna. podobnie jak 
zes poły Wioch I BelS(ii. Pozostał 
więc jeden i to bardz-0 poważny 

WYNIKI IX ETAPU 
l. Oemeyer (Belgia) 3 :38.45 

(z l min. bon.) 
2. Hus ter (NRD) 3 :39.15 

(30 sek. bon.) 
3. Mlers'h (NRD) 3 :39 .30 

(15 sek. bon ) 
4. Van de Wiele (Belg.) 3 :39.45 
s. Szurkowski (Pol.) 3:40.00 
6. L . van Steyen (Belg.) 3 :40.25 
7. A. Starkow (ZSRR) ,, 
8. T. Vasile (Rum.) „ 
9. Czechowski (Pol.) „ 

10. D. Mlckein (NRD) .1 
19. Zb. l<rzeszowlec „ 
40. J. Mikołajczyk li 
41. K. Stec n 
59. A. Kaczmarek 3 :42.20 
62. w. Matusiak 3 :42.20 

(Dalszy ciąg na str, 2} 

> ł. Oemeyer - (Belgia) 27 :54.02 
5. Vasile (Rum.) 27 :54.07 
6. Mickein (NRD) 27 :54.17 
7. Matfeis (Wiochy) 27 :54.22 
8. Katnienieks (ZSRR) 27 :55.Ql 
9. Gusiatnikow (ZSRR) 27 :55.03 

10. La bus (CSRS) 27 :55.23 
21. Matusiak 27 :59.12 
27. l\tikolajczyk 28 :00.18 
32. Stec 28:01..27 
33. Krzeszowiec 28:01.43 
73. Kaczmarek 28:25.07 

KLASYFIKACJA DRUŻYJ:'JOWA 
PO IX ETAPACH: 

1. ZSRR 111 :38.26 
2. Polska 111 :42.22 
3. CSRS 111 :46:23 
4. Belgia 111 :52.10 

Hutnicy, budowlani i strażacy WYNIKI DRUŻYNOWE 5. W lochy 111 :53.34 
6. NRD 111 :53.47 

IX ETAPU: 7. Rumunia 111 :57.13 
1. Belgia 14 :38.40 8. Węgry 112 :l~.39 
2 NRD 14 :39.06 Bułgaria 112 :22.27 

J5 b~. JlrzebyWjl·Ją'c-y z wizytą w Węgierskiej Republice f,u· 
il owej l sekretar~ KC ·;p.ZPR · E. Gierek Ul z prawej). pre· 
inier ·P. .lar<>szewtcz ,(l .z prawej) spotkali się z · l sekreta~ 

. tzem KC WSPR J, Kadarem (Ił. z lewe.i) • 

' Po przybyciu do Bud11pes7tU, 
na lotnisku Ferihegy g.oścl poi· 
11kłch powlt•U: pierwszy sekre­
tarz KC WSPR Janos_ Kadar, 
cilouek Biura Politycznego KC 
WSPR, przewodniczący Rady 
Ministrów WRL Jenoe Fock, 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC WSPR Zołtan Ko­
mecsln, członek KC WSPR, ml­
nJster spraw wewnętrznych An· 
dras Benkel, członek KC WSPR, 
minister spraw zagranicznych 
Janos Peter oraz Inne osoblsto­
•ct. Obecny był ambasador 
PRL. 
·w sobotę przed południem w 

sl"edzlbie K<>mltetu Cenllalnego 
Węcfersklej Socjałl~tycznej Par· 

CAF - Pr .telefoto 

tli Robotniczej w Bu'iapcucle 
rozpoczęły się ro~mowy 1niędtY 
przywódcami partii I t~efaml 
rządów PRL I WRL. Ze &nony 
polskiej w rozmowach 01or11 u· 
dział - I sekretarz KC PZPR, Ed­
ward Gierek, członek Biura Po· 
litycznego KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów PRL, Piotr Jaro­
szewicz, a ze strony węgier­
skiej - I sekretarz KC WSPR, 
Janos Kadar, członek Biura Po­
litycznego KC WSPR, przewod­
niczący Rady Ministrów WRL 
Jenoe Fock, członek Biura Po· 
litycznego I sekretarz KC WSPR, 
Zoltan Komocsin oraz kierow­
nik Wydziału Zagranicznego KC 
WSPR, Andras Gyenes. 
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·O 50 · Z 
• III Pow tania Sląs go 

e Uroczy.dm akademia • Odznaczenia 
pańalwowa l Honorowe Odznaki m. Lodzi 

dla weteranów 
Wczoraj z Inicjatywy Zarzą• 

du Okręgowego ZBoWiD w LO• 
dzi odbywały się w naszym 
mieście uroczystości z okazji 50 
rocznicy lll Powstania Sląskie· 

go. O 11odz. 16 w sal! WRN roz­
poczęła się uroczysta akademia, 
w której wzięli udział weterani 
Powstań Sląskich z Lodzi i woj. 
łódzkiego oraz zaproszeni goś­

cie: przewodniczący Prez. RN 
m. L()dzl - J. Lorens, puewod­
nlczący Prez. WRN w Ludzi -
cz. Sadowski, przedstawiciele 
Kt. I KW PZPR, stronnlct.v po• 
litycznych, organizacji mlod7le· 
żowych. Przybyły także delega­
cje ZBoWiD Wielunia, Pabianic, 
Piotrkowa l Zd. Woli, 

Wszystkich przybyłych ser· 
decznie powitał przewodniczący 
Okręgowej Komisji Weteranuw 
Powstań Sląsk i ch I Wielkopol­
skich - J. Piątkowski. Przy ­
pomniał on, że k11kuset miesz­
kańców Lodzi I woj . łódzkiego 
pospieszy ło z pomocą powsta n­
com Górnego Sląska. Wy r<°J::>n l­
U i;ię oni bohaterską waUr.ą Q 

wolność i . polskość tej ziemi. I 
właśnie wczoraj w czasie uro· 
czystej akademii ą wetetanow 
III Powstania Sląski.~go zostało 
udekorowanych Krzyżem Kawa· 
lerskim Orderu Odro<:lze;ila Pol­
ski. Aktu dekoracji dokonali: 
J. Lorens I Cz. Sadowski. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: F. Adam­
ski (Zd. Wola), J, Benke (Lódź), 
W. Duszyński , (Lódź), J. Mazu­
rowski (Zd. Wola), ~ J . Mystkow· 
ski (Piotrków Tryb.), M. Pluta 
(Lódź), L. Rezler (Lódź) , S. RY· 
blckt (Lódź), J, Zagajewski 
(Lódź), 

Również wczoraj przed polu­
dniem przewodniczący Prez. RN 
m. Lodzi - mgr Inż. Jerzy Lo­
rens, w obecności członków 
Prezydium udekorował Honoro­
wą Odznaką m. Lodzi 12 ak­
ty wn ych I zaslużo ny~h człon­
ków Z BoWiD - weteranów po­
wstań ś l ą sk i ch. 

Honorowe Odznaki m. Lodzi 
otrzymali: J, Benke, J. Herbe, 
W. Kacperski, W. Kowalski, A. 
Lewy, s. Pokrzywiń skl , t.. Re· 
sler, S. Ry b iclcl, s. Sawicki, Wł. 
Szlakowsk i, A, Wiecz<>rkowski t 
J, Zacharski. 

(j. kr.) 

z 
„Hutniczy trud tobie ojczyz. 

no"!! - to prze\\odnie hasło 
tegorocznych, przypadając)"ch 
w nied;i;ielę ur<>czystości Dnia 
Hutnika święta pnes210 
twierćmilionowej rzeszy poi· 
skich metaJ11rs6w, W przedlt 
d11iu tego święta w li can~ cb 
ośrOdkaeh h1tln>czych " ' t<UJu, 
m. In. w bucie „Będzin" I bu. 
cie miedzi w Głogowie G4byly 
się okolicznościowe akademie 
I uroczystości. 

Centralna akademia Dnia 
Hutnika odbyła ·. się IS bm. w 
O'Omu Muzyki i Tańca· w Za· 
brzu, Zebrani• powitali · ser· 
decznie przybyłego m. · in. na 
uroczystość CZ!onka Biura Po. 

Podniosłym momentem aka· 
demii była dekoracja naJbar· 
dziej z:1slużonycb hutników 
odznaczeniami państwowymi. 
Spośród ok. 2,3 tys. hutnikow 
którzy z okazji tegorocznegc 
święta otrzymali odznaczenia, 
na centralnej akademii wręczo· 
GO je 36 <ISOl>l}m. Aktu .deko· 
racJi dokonali: J. Szydłak, Fr. 
Kaim I J, Ziętek. 

Tytuly I odznaki „Zasłużone· 
g 0 Hutnika Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej" otrzymało 13 
osób. Ord erem Sztandaru Pra· 
cy I klasv udek'Orowano jedną 
a Orderem Sztandaru Pracy IJ 

(Dalszy ciąg ńa str. 2) 

3. ZSRR 14 :4D.14 

KLASYFIKACJA INDYWIDU AL· 
NA PO IX ETAPACH 

1. Szurkowski 27 :50 .43 
2. Starkow (ZSRR) 27 :51.41 
3. Czechowski 27 :52.09 

9. 
10. Francja 112 :31.43 
11. Finlandia 113 :17.30 
12. Dania 113:25.08 
13. Maroko 113 :38.35 
14. w. Brytania 113 :42.09 
15. Szwajcaria 113 :53.55 
16. Algieria 116 : 30.łl 

litycznego, sekretarza KC PZPR ----------------­
- Jana Szydłaka. 

Po odegraniu hymnu pań­
stwowe1rn akademię otworzył 
przewodniczący ZG ZW Zaw. 
Hutników - Józef Kieszczyń· 
11<1. 

Następnie głos zabrał Jan 
Szydłak. 

Wznowienie 
eksplozji A 
w stanie Nevada? 
W piątek amerykańska komi· 

sJa dis energii atomowej podję. 

la decyzję zezwalającą na wzno • 
wtenle podziemnych prób 01:1kle· 
arnych na poligonie w &ta.nie 
,Nevada. 

Te niebezpieczne eksperymen­
ty wstrzymano w grudniu 1970 
roku ponieważ okazalo się, że 
w czasie ostatnich prób do at­
mosfery przedostały się sub­
stancje radioaktywne. 

Decyzja amerykańskiej komi. 
sji d/s energii atomowej świad­
czy o tym, że władze nadal ig­
norują żądani a ludności ze sta· 
nu Nevada, która domaga się 
wstrzymania podziemnych prób 
nuklearnych stwarzających za. 
grożenie cl.la mlesz;kańców tegą 
stanu. 

Delegacja Ghile 
UJ drodze 

soc·ah t cznych 
Delegacja chilljs-ka pod prze· 

wodnlotwem m inistra spraw za. 
gran lc z;nych Clodomlro Almeyda 
udaje s i ę w podróż do 8 k.rajów 
socjallstycz;nych, 

Program przewiduje wizyty w 
ZSRR, Polsce, Bułgarii, Czecho­
słowacji , Jugosławil , NRD, Ru. 
munll i na Węgrzech, 

Łódzki Centrcstal 
najlepszy w kraiu 

W ogólnopolskim współza­
wodnictwie „Centr<>stalu" -
najlepsze wyniki za ubiegły 
rok uzyskała placówka łódz· 
ka. Uroczyste wręczenie sztan· 
daru przechodniego ministra 
przemysłu ciężkiego l Zarzą. 
du Głównego Związku Zawo· 
dowego Hutników odbyło się 
wczoraj w świetlicy rejono· 
wego oddziału Centrostalu 
w ł.odzi. (x) 

Wczoraj przedstawiciele komi· 
tetu organizacyjnego XXVI Wy­
ścigu Kolarskleg(l „Dziennika 
tódzklego" 1 WKS „orzeł" -
Lódź zostali przyjęci przez za· 

stępcę orzewodnlczącego Prezy­
dium RN m. Lodzi mgr,, Kaztmte· 
rza t.lpczyka, który wyraził zgo• 

dę na <>bjęcie pa~rona·bu nad na.- · 
szą do.rocvną iml!lrezą kolairską, 
która odbędzie się w tym roku 
6 czerwca. 
Na 7.djęclu od l)rawej l)łk A. 
Machowicz, mgr K. Lipczyk, 
red. J. Nieciecki, ptk K. Nowak, 
ptk J. Sierankowi>ki. 

Doiv 1olu:e1 woiewódzklei sloihv zdrowia 

w Radomsku Masowe zatrucie lodami 
bez poważniejszych następs·tw 

( lnformac.1a własna) 

Jak już Informowaliśmy wczoraj, w Radomsku wystąpiło 
najpoważniejsze <>d wielu łat masowe zatrucie lodami. Wo· 
jewódzka służba zdrowia może w tym wypadku zapisać na 
swoim koncie ogromny sukces. Spośród blisko 200 przy· 
padków zatrucia, jakle w sumie zarejestrowano, wszystkie 
zakończyły się szczęśliwie, mimo Iż klika pierwszych o•ób 
przywieziono w stanie bardzo ciężkim, bez przytomn<>ścl, 

O sprawności, z jaką przy· 
siąp i ono do działania , może 
świadczyć falti, że w chwili 
ogłoszenia alarmu, dyrektor 
szpitala w Ra'iomsku I dwóch 
lekarzy zostało jeszcze przy te· 
lefon te, wszyscy inni byli Już 
w drodze do szpitala. Funkcjo­
nariusze MO precyzyjnie przy­
gotowali drogi doja zdowe do 
szpitala 1 stacji pogotowia. Ca­
la. wielogodzi nna akcja w ielu 
d zi esiątków ludzi przebiegała 
spontan iczni e, a jectnak w naj­
wyższym stopniu precyzyjnie. 
Ten w ielki egzamin wszyscy 
zdali ws pa nia le. 

Jaki j est bilans zatrucia? Ze 
189 przypadków 78 osób przeby­
wa obecnie na leczeniu w szpl. 
talu w RĄdomsku I kilkanaście 
w: szpitalu piotrkowskim, 72 

osoby po kllkugodzlnnym lecze· 
nlu ambulatoryjnym zwolniono 
do domów. W 39 lżejszych 
przypadkach pomocy udzielili 
na miejscu lekarze pogotowia. 
Do Radoms·ka zjechali w rekor• 
dowym tempie przedstawiciele 
kierownictwa woj. służby zdro· 
w!a I służby san.-epid. oraz 
woj . specjalista, do spraw cho· 
rób zakażnych dr M. Lemań. 
czyk. Do pomocy śc iągnięt.o sa· 
m ochody MO, zakładów, a także 
ka retld z Piotrkow a 1 Zgierza. 

W praktyce akcja zakończyła 
s i ę około godz. 1, Do rana dnia 
wczorajszego notowano jeszcze 
gdzien iegdzi e pojedyńcze. rzad­
kie j uż I lekkie p rzy padki za. 
fru ć. w chwil! obecnej jest juil 
całkowi ty spokói 

Służba sanitarna wprowadziła 
na terenie · mtasta surowy re­
żi m. Przeprowadza się badania 
wszystkich zakładów gastro.no­
m tctnych. Materiał pobrany z 
wytwómi lodów, na którą 
wskazywały wszystkle wywiady 
u osób zatrutych, przekazano 
do badań, których wyniki bedą 
możliwe· do odczytania dopiero 
dziś wieczorem. 

Oo Radomska skierowano tak­
że wczoraj dodatkowe ilości 
płynów krwiozastępczych, do· 
ra:tnych leków nasercowych t 
aparaty do przetoc;ień. Chodu 
o wyrównanie niezbędnej rezer­
wy leków 1 zabezpieczenie ist­
n i ejących Jeszcze potrzeb ' tecznl· 
czych. Raz Jeszcze podkreśUt! 
trzeba, te to szczęśliwe zakop· 
czenle radomszczańskiego „kil· 
taklizmu" Jest zasługą ofiar. 
neJ pracy i wysokiego morale 
zawodowego pracowników słut· 
by zdr<>wia. Obyśmy nie mieli 
więcej tego rodzaju „egzamt-
0łłw". 

CL. RUD.) 



:~ińnili1iii;;,;;;~;ifni;mln6ifułtu~rifi;,li{,:n;;,J;nhlr .„ i • il :i y na r:o d 'o w e 
I C:zy · robo~1_1·~~ ~ Targi Ksi2':Żki 
'.5 nie chcą wy1ezdzac § • 2400 wydawców I 4 konlynenlÓW 
;ł · · § e 70 lys. dziel na 278 11011kach 
• Wiosną zwykle myślimy o wypoczynku letnim I urlopach, • 
':: a co dopiero w maju tak pięk.nym ia.k tegoroczny. Co roku : 
": w tym okresie nasila się też · dyskusja nad sprawami wy- : 
: poozynku wczasowego. Dziś szczególnie aktualnym probie- : 
: mem jest: oo uczynić, ażeby zapewńlć warunki sprzyjające : 
: . wypoczynkowi jak największej liczby robotników J członków : 
5 ·~ich r;odzin? . .„ . , „~, :~ ;. :~ 

cy Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej - Jerzy Maiewski, 
wyraża!ąc zadowolenie, :l:e ~1.0-
lica nasza już po raz Slesnasty 
jest miejscem, w którym spoty-
kają się najnowsze nurty 
światowego edytorstwa, miej-

: · Statystycznie bincąc, oo '1'3- mieszkaniec nas~ego ·J<raju w11- : -

§ J.~~d~~;~ :~:. X0~,f:~~<>t.,eg~Ln°5~~:b~~ Ww~fą~~~~~~,~~~ a.' 
: 10 •lat liczba korzystających z tej formy wypoczynku wzrosła : 
: trZY'k.rotnie. Jednakże, jak wy;nika ze statystyki, wuost licz- : 
: by robotników na waz.asach nie był proporcjonalny do ich : 
: . roi.wojlł· Sprawa ta bud7'1ła w zakładach pracy sporo glo- : 
: , sów · k.rytycllllycfl:„ ~aco\11.i;\fcy umysłowi korzystali z .wcu- , : 
: sóm śrft'.dnio1 '.'zna.ewe'. czę..~clej niż 'robotnicy. Notowałto' w do. · : 
: . <l'i'.t~u R-ałe•' 'pegar!l~ie sii} ·pro poi-ej I w tym względzie, czego ~= 
: ·nie ~e0:na '· ti;r./p,~~aczy-ć' wyłącznie 'odmiennymi • tr!ldycj"a-- • ·: 
: ml ur!Ópow)'lh1 •' N5tlzin robotniozych czy i.pnymi względami = 
: kulturnwo-soejaJn:ymi. A trzeba pamiętać, że robotnicy - to : 
: polowa ogółu zatru<ln.ionych w gospodarce uspołecznionej! : 

Wczoraj, w godzinach popo­
łudniowych Salę Kongresową 
Pałacu Kultury I Naukj wypeł­

nili licznie zgromadzeni przed­
stawiciele reprezentujący 2400' 

. wydą~nictw z ·Europy, Amery­
ki, A!ryki i Azji - · ucz~sti1icy 
XVI Międzynarodowych Targów 

' Książki; ńa . których eksponują 
łącznie ok. 70 tys. d~leł opubli­
kowan;-ch w ostatnich dwu la­
tach, 60 proc. - to pozycje z 
zakresu nauki I technik!. 

scem sprzyjającym zacieśnianiu 

międzynarodowej współpracy 

wydawniczej. 

E: , :tróqłą t'e?'o nli!M6rego zj'awiska nltle'i.y upatrywać w nie- E: 
: Wl'i'sciwyąi fOzcLz\aJe &kier<;>Wań„Pods[awową przyczyną bylo : 
: · -nlepl"ll:!stl'źegan'ie zasady jaymości. Wszędzie tam. gdiie de- : 
: cYzie w sprawach podstawowych dla załogi zapadały jedno- : 
: -osobowo i nie były podawane do publfoi.nej wiadomośei - : 
: a potWlerdzala to I praktyka rozctziatu nagród i premii ,.-- : 
: otwierało się pole dla kuinoterstwa, tworzenia grup „uprzy· : 
: wilejowanych", ru~liczenia slę ~ potrz.ebam1 cal~J spolecL- : 
: noścl zakłatiowej, li. zwłaszcza robotników : Prowatll'.lto to do · : 
• pomijania podstawowych zasad kwalifikacji socjaJńej przy : 
: ' r.ozd21iale skierowań wozasowych, . a w przypadkach najdra- : 
: . styczniejszycł\ - do tworzenia. 9pecjalnY<:h rezerw. miejsc. : 
: ·w ośrodkach wypoczynkowych do· dhpozycji · kierownictw : 
: taklaidów. · : 

: Nie byla to riecz ja'sna, powszei:hria praktyka. rad za- : 
: · kladowych, biuc skierowań I kierowniotw ośrodków wypo- : 
• czynkowych, ale wszelkie odchylenia od zasad j,awności : 
S i sprawiedliwości rażą w takich sPrawach szczególh.\~. · W : 
: tym sezonie wypoczynkowym czyni się wszystko, aby przy. : 
: padki takie się już nie i.darzaly. Najważniejsze pole działa- : 
: nla przypada tu ogniwom zw1ąz,!Gowym, zwłaszcza zaklado- : 

= J = =··. ~ . „. ...,_: s ną ... ~cz~s.g„ .„ E = I ~ : 

5 wym, które pcrwinny jak najs.zybciej "\.vpro'~'adzić nie:2będne 5 
: zmiany w "rozdziale 9kierowll'.ń poci l;tątem leps!ego uwzględ- : 
: nienia potrzeb robotników. i to co najmniej w takim stop- : 
- nlu, jaki odpowiada ich uctr.ialowi w struktu.rze zatrudnienia • 
: w zakładzie. Trzeba również pamiętać. że robotnicy prag_ :S 
: ną - nie mnfej niż pl"acownicy umysłowi - korzystać : 
::: . ·Z, .wczaąów \V atrakcyjnych m1esiącach I ·miejscowościach. , : 
: Nie . dp przyjęcia „jest . oczywiście utrtymywanie jakichkol. : 
- wiek specjalnyoh rererw miejsc. wczasowych - w za,ktadaclt : 
: . '. 1P,rac~i, : bra.riiŻl>•~<l ·ciy' ·cenitr·alach. Nie ma też potneby przy-. : 
: pominać o ke>nieczności "respek·fowani·a· zasady informowania ·· : 
: załogi o ilo$oi miejsc wczasowych._ którymi . dysponuje rada : 
: zakładowa I o -~~n>)<ac.h rol'le!zialu sklęrowań. A Przede : 
: wszystkim nieo'dzowne . jest za.ostrtenie 'w tych ·~sptawach : 
:S kont·roli społeci.nej. · · : 
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.Gdan. sk1·e żołądkową oraz napoj_e przy 'po­
mocy •smoor.ków. Matka niemo­
wląt z każdym .dniem czuje ·się 

Pl•ttcJ•·ora· . _„ .. 'Jk·.~ cora;z lepiej I odbywa. już ~rót-
~ , kie spacery na korytarz,u. Do-

~- ,P'il;UJe'':f/;j 'llpetyfj r>riyjmuje'tlt:z­
' Gd;;-ńskle 'pli;Ćioraim • sl\" !la- •'"11!1!1'>"<W*.ytjri" p,jk:'ój fej' "fOtfi~ W 

dal_ tematem <inia na Wybrieżu „ · ~wiata9n. 
i Pitzedfm.o'.ei;i. P'!t'ii-.!ł'~)ipeJ Do Gdańska te~ov;,1'.•. 1).re-
sytnpatii calego spot'eczeńalwa. mier ·Piotr .Jaroszewtcz. który 

Z instytutu, w którym i:najdu. interesował się żywo sta.riem 
ją się wraz z matką pod troski!- zdrpwia , niemowląt, samopoczu-
wą opieką nadal napływają po- ciem matki .oraz fc:>nnaml po-
myślne wieści. Adaptacja n iemo- mocy udzielonej p.rzez władze 
wląt przebiega prawidłowo. O- w.nJewódzlcie rodzi.nie Rycher-
trzymują one pokarm sdndą do- tów. 

Zebranych wydawców, przed­
•stawlcieli. w~dz, świata nauki i 
kultury1 tlowitat pl'zewodnlczą-

Otwarcia XVI MTK dokonał 

w obecności wicepremiera rzą­
du PRL - Wincentego Kraski 
minister kultury i sztuki - Lu­
cjan Motyka. 

Hutnicy, budowlani i strażacy 
obchodzą swe święta 
(Dokonczenie ze str. 1) 

kla.sy - 5 osól), Jedna osoba 
otrzymała Knyż Koma ud orski, 
jed'na - Oficerski, a 5 - Kuy_. 
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski; 10 pracowników 
11utn'iotwa odznaczono złotymi, 
srebrnymi i brązowymi Krzy-

. "łam! Zasługi. 
W K'.-el<:ad1 o<lbyia się ·wczo· 

ra:J w god·zbn.ach p0polu_dn10-
wych ceotralna a.kacie-mia zor­
g·ani~owa•na z ok·azji Dnia Bu­
dowlanych. 

Wsród pr.zeó9tawicleli załóg 

budowlanych, pro!ek-tanlów. in­
Żl'nie:'ów i tec'1niików budo'"" 
nic~wa "a<Siet!lli m. i•n.: członek 
Biura Polutyez•nego KC PZPR 
przew:odnbczący CRZZ Wlady-

. sław Krucze.k, mi•n. budowni­
ctwa i· preemyslu materialów 
bud·owlainycn, · An<lrzej Gie-rsz, 

'~ \lroczyst.ości 

"1u'bileusz.owe 
.w Gruz-ji 

'w związku z 50 rocznicą u­
stanowienia władzy radr,ieckieJ I 
utworzenia KP Gruzjj, w Tbili­
si odhyła · się w Johotę defilada 
w<>jsk·owa oraz manifestacja 
ludnoścl. 

Na trybunie honorowej zna­
' leili się Leo'nld ·.sre~niew, kie­

. ·rowillcy "llell!gacjf l\t<>śRwy~ •"Le~ 

„ nidgradu 1 j „ republik - i\vI!(zlrn! 

w~h •oraz mlnbltee . obrqn:v. 
ZSR'B,' n'nwr'S*<~k;< l\ltfttmł-tkecr.S 
ko. w · mieście odbyła się uro-

' czysta akademia, w czasie któ­
rej przemówienie wygłosił se­
kretarz generalny KC KPZR Le­
onld ·Breżniew. •· 

Władysław Kruczek i An­
d r zej Giersz ztozyli budowia· 
nym serdeczne życzenia dal­
sze; owo-cnej lJracy na rzecz 
vwiększonych i.a.ctań w budow­
mc tw :e mieszka111>owym i prze­
mysl<>Wyim, zwróc:li też · uwagę 
na sp:a·wy po<i1nosze1nia ra.·n·gi 
za•wodów budo-wlanych oraz po­
trze·bę dalszej po.prawy wa­
runków aocja•lno~bytoiwych za­
łóg. 

· Kilkudzies i ęcuu pracowników 
budo•Wlmctwa u<iekoro-wau10 od-
zmaoze•nia.m1 panstwowymi. 
Krzyw Of1cerisk•:e Orderu Od­
rodzen i.a Po1ski otrzymali Je­
ny Brąze,rt z Pozmania, Stani­
slia·w Pluciński z Wa·rsi.awy l 
Mi•roslaw Po<l·sia<lło z Lodzi. 

W przeddzień przypadającego 
16 maja Dnia Strataka oraz 
inauguracji „Tygodnia Ochrony 
Przeciwpożarowej" w całym 
kraju odbyły się liczne akade­
mie i uroczystosci, będące wy­
razem uiooa.nia dla osiągni~ć i 
ofiarnej pracy przeszło milio-
owej ri:es~v strażaków: człon• 

ków ochotniczych straty po. 
żarnych I służb zawodowych. 

z udziałem sekretarza Kc 
PZPR - Stanisława Kani od­
była się 15 bm. w sali Filhar­
monii Narodowej w Warszawie 
centralna akademia z okazji 
tegorocznego Dnia Strażaka. U­
roczystośc otworzyt prezes ZG 
Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych - Marian Domaga­
ła. 

W czasie uroczystości naj­
bardziej zasłużonym pracow­
nikom i dzi.liłaćzorit pożąrni­
'Ctli>~ wręc'itihd' odl!naczenia 
państwo~: 12 osób otrzYmalo 

,.l{rz)<ż& Kawa.le..tskie • Orderu 
Odtodt.enia Póiski, a kilka­
dziesiąt - złote, 'srebrne i brą­
zowe Krzyże Zasługi. 

W i-mieniu od'Znaczonych po-1 
dziękował komend<1nt Straży 

P.oźarne! m. Łodzi - Marian 
GwiMka. 

Nominacfa nowego szefa wywiad.u, 
prokuratora generalnego 

i se.kretarza AZS 

Dalsze zmiany W ZRA 
Ja.k podała bliskowschodnia 

agencja MENA, w Kairze c1pu­
bl!kowano dekret pr<!zydencls.i 
w so:·awie miamowania genera­
ła-majora All na stanowisko dy­
rektora wywiadu na miejsce 
zdymisjonowanego Ahmeda Ka­
mela. Dotychczas Ali pełnił 

funkcję szefa sztabu sil zbroj­
nych. Równocześnie Mohamed 
Hasan ZO•tał mianowany proku­
ratoretu generalnym na m1eJ.:;i::e 
odchodzącego na eme1',\ltlirę Nur 
Edd ina. 

Prezydent Sadat pow!erzył peł­
nienie obowiązków <:ekcetar~a 

generalnego Arabskiego Związ­

ku Socjalistycznego Mohamedo­
wi Dakrurl, wobec podania się 
do dymisji Abdul Nura. 

Agencja MENA doniosła także 

z Kairu o umieszczeniu w a­
reszcie domowym poT.ostał!•ch 8 
działaczy politycznych ZRA, 
którzy w czwartek wieczorem 
podali się do dymisji. Wcześ­
niej, w piątek wieczorem. po­
dano o umieszczeniu w arc.si ... 
cie domowyrp zetymtsjun..iwane-

Berlin 

Posiedzenie 
Rady WojskoY1ej 
Z1 eo nucz onych 
Sił Zbrojnych 
Z.~C>d·nie z pla•nem ws•pólnych 

pr.zed$ifi'W'Z i ęć .- Zjed•nocw-nych 
S;! Zl>rojnych, W okresie OÓ 12 
do 1'5 om. w i.tolicy Niemiec­
kiej Republrkii Demok.ratycznej 

Berli•nie o<lbylo się P'd 
k1erown,cbwe<m nacze.\.r1ego do­
wódicy Zje<lmoc~onych Sil 
Zbro-j1nyc'1. ma rsza.ł·ka Zwi<1z.ku 
Radzieckiego Iwa1na Ja k.ubow-
irkiego - kolejne po-siedzen;e 
Rady Wo,iS'kowej Zjedinoczo-
nych Sił Z,l>:'Ojnych oraz n•a:'a­
da kier0<wh.ioze.i kadry <lowód­
czej a•rmii pańsbw - ~ygnat.a­
riuszy Ukła<lu Warsza•wskdego. 

W czas;e posiedzen;a i nara­
dy rc.,,i>a•brz.ono b:eżące sprawy 
dotyczące sta•nu wysz.koleni>a 
oope.racyjnego i bojowe,l(o orat 
pr<>Plemy z za1kresu da•lszeg-o 
doskonalenia !róttl>wości bojo­
we-1 Zljec!nocronych S:l Z-broJ­
nych. 

Czlon•k">wii! 'lbdy Wojskowej 
I kiero-v.in:cza kad1ra dowódcza 
armii państw - sy~na•t.a:-iu.szy 
Ukhadu Warmawskoe.111' obecni 
bvli na ćw\czeniach o<ldziałc'>w 
NarO<lowe_j ArmH Ludowej 
Niem'eck •ej RepwbH!Qi Demo-
k·ratyciz.nej. 

go ministra wojny l!'auzięg„, 

Prezydent ZRA, Sadat ·wydal 
w · sobotę dekret, mianując Mo­
hameda El Chatiba . minis•rem 
do spraw , socjalnych. Zajmują· 
cy dotychczas to stanowisko, 
Ha!ez Badaui został w piątek 
jednogłośnie wybrany spikerem 
zg~oma<lzenia Narodo•weigo Z.RA. 

-KROlllKlt 
W.W.P~D&()W 

.._ Na sikr·zyżowam;.u ulic Ki• 
l irisk·ieg.o i , Dąbrowskiegq, k 1e­
ro1xca rop. l0:9"1>:.l& U< 8hJl7 po-

' bt<=ił g~i:ecJ1oi;:l.zą-Cą jezd1n ię .. 13-
lętnią ,Ewę _ G. · (B;omewsk:ego 
2'4). Dziewci!~11lla,. dozni'li'f stłu­
cienia głowy -i przebywa w 
~z,,p1talu. 

.._ Na. Al. Kościuszki, 56-let­
n}a Ll!ona.rda z. ('Lokafors,;a 
U) wb;e.gła n1eo~tro·tn ; e na 
jezdnię i wipadQa na bok moto­
cykla. Z ogólnymi po\łu.cze.n:a­
mi przewieziono ją do szpi­
tala. 

"' Na ul. Sierad•zkiej, 71-let­
nia Józefa D. (•Wysc1go\'l1 a 15) 
zes·zła raptownie na jezdmi: 1 
1v1pa.ctla na bok motocykla. Ko­
b.eta doZ>n;;jla poważnych ób:-a­
że1i. 

• Na ul. NO'w0>tki będący w 
stanie n iebrzezwym k·.e,owca 
„Wa•rHawy" IW 28-li4 ~pO<WO­

d>ował Z><le"enie z tramwaje:n, 
a następn ;e potrącił przechod­
nia. P:eszy <loznal obrazeń i 
przebY'Wa w s-z.pitalu. 

"' Na wł. Gló-W>nej 9, 7-letni 
Da.:iusz s. (Główna 9) został 
pot:ącony przez samochód. 
Dziecko wyb:e·g'!o na jezdn i ę. 
Pomocy udzielono mu w po­
gotowiiu. 

• Wczo.raJny d•zi<:?ń wyipa<lł 
dla kieroW'Ców barctzo czarn<J. 
W sum•e na ulicac:-, miasta z~­
notowa no 3S kra•ks, zderzeń i 
po-trąceń. Posypały się man-da­
ty i doniesienia do koleg:ów 
k.-a. 

• w Kozubach, pO'w. Piotr• 
ków od wyladowa•nia za.pallia 
s'ę stodoła i 2 szopy. Straty 
w~·noszą ~ tys. l.ł. 

• w Pajęz?Jnie pioruin pod· 
paliił 2 stodoły. Stra~y sięgają 
40 tys. u. (kl) 

POGOD" 
n„iś w Łoct1zi r:.a<:hmu·r•zenie 

1.1Jmia1rkowane, o•kresami dute 
z motlirw-ośe''ą opa.;;!ów deszczu 
i burzy. Tem1pera.tura ok. 23 
st. c. Wia·try słabe i umia·rko­
wane o kierun·kach z.m.ie'CLnyeh. 
JUJtro SP-O<l:L\e""1ana b'Urza, n1e. 
co chl-01d1t1ie!. 
Słońc~ zajdzie d.zlś o 19.30, a 

jutro wzejdzie 0 3.46. 
Imie.n:ny O·bchodzą dziś An· 

dll'zej I Wieńczysław, a jut.rc> 
Weroni•ka i Pa.schaliJS, 

1c ·SPORl * SPORT * SPORT -* :SPORT , * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 
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Remis 1:1 .z Olimpią 
sukcesem Startu 
(Dalekopzsem od specjalnego wysłanmka> 

Wczoraj piłkarze łódzkiego 
Sta.rtu bawili w Poznańiu, gdzie 
w kolejnym meczu ligowym 
zmierzyli się z tamtejszą Ollm­

.pią. Spot.kanie zakończył.o się 

wynikiem nie rozstrzygniętym 
I:t (O:O).' Bramkę dla łodzian 
zdobył Charbioki, a wyrównał 

„ Lopaei.ński. 

Losy tego mewu rozstrzygnę,­
ly się w 66 mi.n.. Start a.takowa!. 
Pi!kę otrzymał Karasiński, bę­
dący po lewej stronie boiska, 
pięknie daJek;ą centrą przerzu- -
ci! ją na prawą stronę. gdzie w 

· odległości ok. 3 m od bramki 
stal Charbickl. który głową skie­
rowal piłki: do siat.ki. 

Altcję rozpoczynają od"' 'Śroct. · 
ka boiska gospodarze. 'Ruszają 
pod· bramkę Sta·rtu, tam na­

.stępuje zamieszanie. chwila roi• · 
·. !umienia w obronie, piłkę do­

staje · ble obstawiony LOpaclńs"kt' I' 
' str·żefa 'nie do ob'rony obok · zde­

wrienlowlinego Mara.ndy. Jest· 
1 :1 I wynik '. 'ten ulr.iYtnUje su:" 
do ' końca ·spo~an'ia. · · ' 

. "''. 
Po zmianie stron Olimpia ru-

Dzień bez reko.rdów 
Wczoraj na torowiskach łucz­

ntczych w Helenowie nasi 1<11-
drowicze niestety. nie ust.ino\"i­
ll żadnego 1·ekord,u Pol>ki. , W 
strzelaniu 90 piu~ 70 1'n L-A 1) 
Prutkowski - 551 pkt„ 2) • Le­

._.żąński - 535 pkt„ 3) Popi)Wicz 
- . 531 pkt. Po trzech dniii.ch w 
kategorii A-B pll.\S A ll _Letari­
'skl - 1732 pkt„ 2) Popowie;: -
1'!'22 pkt., 3) Pruszkowski' - 1710 
PJi;t. . 

Ko~leiy:· strzelania L-Ą 1) 
· Mąlezyńsfta - .557 pk.t„ ,2) Ula~ 

• towska - 531 pkt . .' 3) Kopania 
Społem LOdź · - · 527 \:>kt. 'l(ate­
gorla AB plus A !) Mączyńska 
- 1690 pkt„ 2) :arzezińska -
1848 pkt., 3) Kopania . ~ _Ui46 pkt. 

sza do huraganowych ataków. 
Trwają ol'ie ·ol!;olo 20 mln·. Póź­
niej znowu gra się wyrównuje. 
Po zdobyciu bramek zarówno 
Olimpla jak i Start nie ,wyko­
rzy&tują wielu sprzyjających •Y­
tua.oji.. 

Mecz w drugiej połówie jest 
żywy, prowadzony w dobrym 
tempie. Lepszy technicznie i 
grający szybko Start podoba .się 

lepiej niż walcząca ofiarnie, ale 
chae>tyc21nie drużyna Olimpii. 

Jeden punkt wywalczony przez 
łódzką ct.ruży-nę w Poznaniu z 
zagroionym przecież ' spadkiem 
przeciwnikiem, n A leży więc 
Ullnać za sukces. 

„ w' Stircfe ·n& wy;óżnlen!e ·za­
sługują: Karasil\ski, Gruszka I 
Orczykowski. a w Oliąipil; Ce­
ranek i LiSiak. 

~I. STOLARSKI 

• • •• 
w pózostałych meczach o ml­

i.trzostwo Il ltgi Cra.~via prze-
grała 0:1· z Ura.nit,. · 

Piast Gliwice pokonał 1 :O (O :O) 
Motor Lublin. 

• • 
W mecz.u O mistrwstwo I li­

gi GKS Katowice zremisował 
1 :1 (1 :1) ze stalą, . Miele.c.,' 

; ( 

Mlty.~g 

lekkoatletów t:KS 
we~oraj na stadionie przy al. 

Unit odbyJ się drugi w tym ·se­
zonie l):iltyng lekkoatletów · :r:or­
gan'!~owany' phez LXS; óto'. naj­
lepsze . wyniki: . Banat (L,KS) ·w 
bfel{ll .nś- lfO m p'p1:· uzys)cal -
15':6.P !Juniorka Adrejańez:;okówna 
U7.:Vskałit W -kbl! - fl.8~„ . 

Bjeg na lM m wy!!r'll Fortu,­
niak ze Spole171 ~· 10,9. 

• DZIENNIK Ł()DZKI . nr· n.;· (7087l , 

łtada1 ·li. ·Szurkowski i kolarze ZSRR Poniedziałkowy etap 
' i 
I Ostatecznie był on nlernal re­(Dokończein.ie ze str. 1) 

misowy. 
ducha l nie ulega .najmniejszej Jeszcze raz okazało się, że 
wątpllwości. że walczyć będą do większość uczestników tegorocz-
ostatniego naciśnię~i_a ,ped,ału. by« i;iego _WP jest wspaniale przy­
powtóf?iYĆ z)VYCif:Sl,W<J• . t, '• ;:(lb!i'!g'• j ·: goto\v'ana - 'do trudów imprely, 
lego roKu. • ' a jazda na czaS:"·nie wyczerpa-
Dziś nie będziemy przeżywać la sil głównycłt pretendentów 

razem z kolarzami emocji spor- do zwycięstwa. Na wypełniony 
to\yych. z" dnia odpoczynku sko- 40 J;ys . widzów stadion Im. Ge-
rzystam,y wszyscy, by już od 9rgl Dymitrowa w Zwickau 
poniedziałku znów uważni~ śle- wpadła razem czwórka kolarzy 

, ·dzić przebieg wyjątkowo emo- złożona z dwóch Belgów i 
qjo!1'u.ją•zej wa~ki o pierwsze dwóch reprezentantów gospoda-
miejsca. rzy. 
Dziewiąty etap Wyścigu Po- Drug;ą grupę przyprowadzi! na 

koju Drezno - Zwickau (138 stadion jadący w żółtej kos:..ml-
km) miał Interesujący przebieg. ce R. Szurkowski. Na finiszu 
Mocno pofałdowana trasa, trud- miał on sporo sil i oderwrd się 
ne warunki atmosferyczne. spo- od partnerów z pościgowej 

. ro niebezpiecznyc.h wiraży . grupki aż o 25 sek. Za Pola-
wszystko . to sprawiło. ie ostat- kiem na stadion wpadli kolej-
ni etap· na terenie NRD tl"ógl "" - BeLg va•n .s;.teyen. wi~elider 
przyńleść< zaskaku}ące wynik.i. Starkow, Rumun Vasile i z. Cze-

cltowskl. Krzeszowiec, Mikołaj­
czyk, Stec i Kaczmarek finisz'.l­
wali w trzeciej grupie, która 
również miała minimalną stratę 
do zwycięzcy etapu. 

Polscy kolarze początkowo o­
szczędzali slly. Defekty mieli 
Krzeszowiec i Matusiak, ale 
obaj dołączyli do głównej gru­
py. Na finiszu Szurkowski I 
Czechowski wykazali świetną 
kondycję i w dużym stopniu 
właśnie tym kolarzom przyi;>l· 
sać należy zasługę doprowadz_,,. 
nia do małych różnic czasowych 
na mecie w Zwickau. 

• * • 
Najlepszym kolarzem WP na 

szosach NRD został ubieglorocz­
ny triumfator WP R. Szurkow­
ski. Najlepszą drutyną, jest ze­
spól ZSRR. 

. . . - ' 
G-. Chacała 'i K. Zagajewski w laurowych wieńcach „DL' 

~ ,• _. i 

Wczoraj zakończony zo•tał 4-
etapowy Mały ' Wyścig Polwju o 
lauro\Ve wieńće „Dziennika 
Lódzkiego". 

w grupie 'miociszych ' wy111kl · 
etapu · były następujące: 1) K. 
Zagajewski, 2) A. Darnowski, 3) 
Zb. Kędziora, ł) R. Sera!ln, 5) 

' Z'b. Sikora. 
"Wyniki po ł etapach: ·1) K. 

Zagajewski, 2) Zb. Sikora, 3) 
A. Darnowski. 4) R. Serafin, 5) 
A. Ferszter, 6) Zb. Kęclzinra, 

7) M. Rudziński , 8) A. Piotrow­
ski, 9) J. KlRl, 10) Zb. PasikO\V• 
ski, 11) · M. Ruczy1'1ski. 12) L. 
Masłowski, 13) E. Obiedziński, 
14) ){. Chllbierski, 15) J. Brzesz­
czański, 161 W Sowiński, 17) 
M. Panek, 18) Ft'. Jagielski, 19) 
J. Przydaci, 20) K. MIC'howski. 

Wyl\Jki grupy starszych kola­
rzy: 1) · M. Bluszcz, 2) A. Frycz­
ka, 3) G. Chacala, 4) T. Bar­
·clekl, 5) J: Kukuła. 

Wyniki po ł etapach: 1) G. 
Chacała, 2) M. Bluszcz. 3) T. 

· Barcicki, 4) A. Czarnecki, 5) 
A . . Fr;lrczka, 6) J. Surin, 7) Wt. 
La7.ickl, 8) J. Kukuła, 9) T . . 

. M~rkowi.ak. 10) . A. Hućko. 111 P. 
· Guzenda, 12) Wł. Krzysztofiak, 

G. Chacala i K. Zagajewski 

'l3) Zb. Suchocki, 14) L. Anto­
niak, 15) J. Ratalewski, 16) Z. 
Graber, 17) Zb. Cal, 18) T. Ryl­
ski , 19) M. Zaramiriski, 20) L. 
Leszczyński. 

Zwycięzca grupy ko.larzy star­
szych Grzegorz Chacała liczy 
16 lai. Wzrost - 183 cm. waga 
- 77 kg. Jest on uczniem XI 
LO. Startowa! on w ubiegłym 
roku w naszym wyścigu l za­
l'll li miejsce. Opiekują •I~ nim 
trenerzy: Linde_ i Skuhl~z. '.\Ila 
ón zamiar zapisać się do 11Spo• 

Iem" I próbować szczę-;cin nie 
tylko na szosie, ale t na ton:e. 

Drugi nasz zwycięzca Kt"zysz­
tof Zal(ajewski liczy 14 lat. Jest 
on uczniem Szkoły Podstawowej 
nr 188. Startuje pierwszy rok. 
Od czerwca zacznie stat·tować 

również na lorze pod kierow­
nictwem tcenerów T. Saly~i i 
L. Pii>•nowskie.go . 
Bezpośrednio po ol!loq:.<enlu 

wyników kierownik działu ~por~ 
towego „Dziennika Lódzlt:ktto'.\ 
red. Jarnslaw Nieciecki '" 10-
warzystwle sę<.\>:ióW ostatniego 
etapu: Cz. Wróbla, T. Karwań­
sklej, B. Jankowskiej. T. Do­
mańskiego. Wł. Szulca i A. 
Triaskowskiego udekorował 
wie11cami zwycięzców. Na<:rocty 
za etap wręczył mgr BorysP.­
wicz z Wlókni<1rza. Pilotował 
kolarzy b. mistrz P<)lski w 
sprintach R. Kupczak, a na 
szosie opiekował się nimi 
dr H. Pakuła. Przypumtnamy, 
że 25 bm. w pawllnnie- SKS 
„Społem" w Helenowie nast:ipi 
zornanizowane prze?. U"l'.?.Kol.. 
pod'\umowanie tej?'oroczoeEto 
f.iWP, na którą to uroc,ystość 
zaprnszPnj są 7.wyci~zcy w kla­
liY!ikacji ogólnej. 

Dziś kolarze WP przed prze• 
kroczeniem granicy NRD 
CSRS mleć będą w Zwleka.u 
dzień odpoczynku, 

W dalszą drogę do Pragi w~­
ruszą jutro - to jest w ponie­
działek. Trasa prt>wadz.I z 
Zwickau do Sokołowa. Dystans 
wynosi I2i km. Start ostry wy­
znaczony zostal na godz. lł.15. 
l\leta około godz. 17.05. 

Lotne finisze znajdują się na. 
53 i na ~3 km. 

DZISIEJSZE IMPREVI. 
PILKA NOŻNA. LKS Garbar• 

nia Kraków, n liga, godz. 19, 
Al. Unii 2. 

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA. 
Włókniarz Lódź - Polonia. go. 
dzina 11, ul. Kilinskie,l(o 188; 
Con~or'li,ia Piotrków - Ursa.s, 
go<l•zin• 16, w Piotrk.ow:e. 

LIGA OKRĘGOWA. Orzeł -
Boruta. ~odz. 11; Chojeński KS 
- Włókniarz Il Pab„ god>,\na 
11.U; Wlókńlarz TI Lódź - LKS 
II, <rodz. 17; Piotrcovia - Czar­
ni Kutno, godz. li; Czarni Ra­
domsko - Skra, godz. 11.30; 
wa.rta - Lechia. godz. 17; Po­
goń - Bzura. Jil'Odz. 17. 

PILKA RĘCZNA. Metalowiec 
Chojnik Cieplice, liga teryto-
rialna. godz. 11. ul. Dąbrowskle­

l!o r<>g P<>c'·moei·s<"c!; ChKS -
Lechia Dzierżonif'\w. godz. 111 
sala. pr'Y ul. Ka.dłubka 33. 

LEKKA ATLETYKA. Mityng 
1.„. Al. Unii 2. god7.. li. Klubo­
we mii;trrostwa SZS .inninrów, 
god'. 9.30. ul. Lumumby 22. 

IMPREZY SPORTOWO - TU· 
RYSTYCZNE .. S7.\akiem Promie­
nistych" - l?odz. 10. uroczy. 
s10.;ć pod tablicą przy ul. Piotr­
kow•kie.i 83. godz. 12.óO. uroczy. 
sto<ci przed obeliskiem w Psa­
ra~h kolo Głowna. 

BOKS. Lódź - W•rszawa ju. 
niorów o puchar GKKFiT. go­
d,\na 11, na Wid~ewle. Wisła -
Gwardia o puchar ]Cederacji 

. Gw<a•ro:1~" jurnior;oów, god·zina 
10. ul. Ziednoezenia 1. 

ZAPASY. TI liga Indywidual­
na. !!odz. 10. ul. Kr7.y7owa ~. 

PLYWAN!E. Otwarcie otwar­
tP~o bRc::Pnu z porli:::r7r"W~ną wo. 
dą.. Godz, lO - O.rorków. 



u : 

I Wiosną i w lecie praca ta - cho6 . ciężka - jesi je. r 
dnak mniej uciążliwa. Ale gdy np. słupek rtęci spada 
15 st. poniżej zera? „Cegła przymarza do ręki, a w rę- 2 
kawiczkach gwoździe trudniej wbijaó, A wie pani jak ~ 
trudno rżnie się deskę w mróz?" Stąd popękane dłonie. I 
Zwłaszcza gdy ktoś pracuje w budownictwie 30-40 lat. I 

A o tych rękach powiedzieli, idąc za moim wzrokiem, ~ 
nie podtykając mi ich pod nos, spokojnie, informacyj• ~ 
nie. Przecież to rzecz normalna, ie oni mają takie ręce, ~ 
a nie inne. Jak normalne jest, że brak tu na budowle ~ 
takiego zaplecza socjalnego jak w normalnych fabrykach, 2 
Oni nie mówią „zaplecze" - m6wią „luksusy"„. Te lu• I 
ksusy, które w postaci szatni, umywalni Itp, wybudo- ~ 
wali ostatnio pracownikom nowej „Gumówki" I Innych I 
nowych fabryk, które wznieśli na terenie Łodzi. Oczywl· ~ 
ście uważają, że powinni mieć gdzie wymyć ręc.e, gdzie I 
zjeść, gdzie zrzucić fufajkę, ale sami się zastanawiają - I 
z przyzwyczajenia - czy jest sens, jeśli budowa trwa ~ 
np. tylko dwa lata - budować Jakieś specjalne urzą· ~ 
d:i;enia socjalne na ten okres, a potem je wyburzać. Bu· I 
rzyć jest bardzo łatwo, a co znaczy - budować - wie• ~ 
dzą najlepiej. Wiedzą, że w Lodzi trzebo burzyć mnó· I 
stwo domów, wiedzą, że to nieuniknione, ale to Ich boli. ~ 

_.____.--a I 
Jak trzeba, potrafimy pra­

cować - od szóstej rano do 
dziewiątej wieczór - a tak 
bywa raczej często. - Czło­

wiek przychodzi do domu tak 
zmachany, że nie może łyżki 

do pyska podnieść„. 

k już donosiliśmy, w biurze konstrukcyj­
nym Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni, opracowano projekt polskiego 100-
tysięcznika. ·Statek zostanie przekazany do 
eksploatacji prawdopodobnie w 1975 roku. 
Zasięg pływania 20.000 mil morskich, dłu-

gosc 245 metrów, szerokość 38,5 metra, zanurze­
nie 16 metrów i szybkość 16 węzłów. Statek zo­
stanie wyposażony w silnik Sulzer-Cegielski o mo­
cy 23.200 KM. Załoga 50 osób, 
Będzie on mógł przewozić zarówno ropę naf· 

tową, jak też takie ładunki masowe, jak np. w~­
giel czy ruda. 

Jakie korzyści daje właśnie taka koncepcja stat­
ku? Otóż ostatnimi laty wielką karierę w żeglu­
dze robią statki wyspecjalizowane, budowane do 
przewożenia ściśle określonego ładunku: gazu 
ziemnego, chemikaliów, wina, siarki itp. Korzyści 
osiągane przez armatora, który eksploatuje wyso­
ko wyspecjalizowany statek przeznaczony do pne­
wozu jednego tylko określonego ładunku, polega­
ją głównie na obniżeniu jednostkowych kosztó_'!'! 
przewozu na danym szlaku transportowym. 

Jednocześnie jednak taki statek nie osiągnie jut 
dobrych efektów ekonomicznych, gdy będzie WO• 
ził inny ładunek, a czasami z uwagi na konstruk­
cję statku jest to wręcz niemożliwe. Zrozumiale 
więc, że wyspecjalizowane statki obok zalet mają 
i wady, czynią pozycję swego właścic.iela ~alo 
elastyczną. -

Dlatego, obok kariery statków wyspecjalizowa­
nych, obserwujemy ostatnio także powodzenie stat­
ków kombinowanych, szczególnie masowców typu 
„OBO'', do których zalicza się także 100-tysięcz­
nik budowany w Polsce. W ciągu ostatnich lat 
przyrost „OBO" był jednym z najbardziej charak. 
terystycznych zmian w żegludze światowej. 

Rozmawiamy i budowla.ny- ~ 
mi. Tak się składa, że z ~ 
„Cbernobudowy". Podobnym I 
językiem mówiliby do nas I 
również pracownicy i innych ~ 
łódzkich przedsiębiorstw bu· ~ 
dowlanych. Rozmawiamy z I 
najlepszymi spośród najlep- § 
szych - i tak się skłnda i to I 
już nie przypadek, że mają I 
powyżej pięćdziesiątki. Cieśla. § 
Wacław l'ucsld ma 63 lata. I 
( ... ja. będę bluźnić, denerwo- ~ 
waó się, ale bez budownictwa, 2 
bym nie umiał żyć„.). O eme- ~ 
ryturze myśli nie jak o szczę- § 
śliwym okresie, lecz o czymś I 
nieuniknionym, co musi na- I 
dejść, a od czego chciałoby I 
się uciec. Ignacy Gnatowski I 
(murarz) ma 50 lat. Stefan I 
Stus - 54 lata. Pracują w I 
kilkuosobowej brygadzie. Sta- ~ 
nowią brygadę sztandarową, I 
taką, którą się przedsiębior- § 
stwo chętnie chlubi. § 

- A może by tak was roz- I 
blń na dwie brygady wycbo- ~ 
walibyście trochę młodzieży? I 
- mawiają w dyrek:ji. • I 

- Nie da rady, my Jestesmy I 
dyci, bo u nas to jest tak: I 
ja nie czekam aż mi pomoc- I 
nik poda cegłę, jak widzę, że § 
Jest zajęty •. sam zejdę _z rusz• ~ 
towania.„ me ma podziału na § 
pomocnika i wielkiego pana I 
murarza. A młodzieży nasz I 
przykład nic nie P?m?~e, jak ~ 
jesi urod~ona, w _ n1edz1elę.- § 

'l'ak samo o ni!lk.t(>rych mło- ~ 
d)·ch mówi cieśla Maksym!- I 
lian Slachowiak • (57 lat). - ~ 
Zarobić, byle się nie narobić„. ~ 
M. Stachowiak, który przed I 

(Dokończenie na str. 5) ~ 

Okol 150 lat minęło , chwili, gdy brytyjsk pis rka ary Wo 
1 onecraft Sh Hey strasHłCI · św.iat swą , opowieścią o potworze Fro 
(ensteinie. Od tegp cz(Jsu cd9wiek oczekuje z fascynacją a zarazeąt 
~renczyki m obawy ~ 'hwili~ gdy nouc udo się stworzyć situcine . 
iycie. 

SZILICZny 
człowiek 
) 

le 1ztuczn1 csłowiek 
da chyba na siebie 
jeszcze poczekać, mi­
mo że drobne cząstki 
'ywego materiału · zo-
s ały już wytworzone 

chemicznie, a przeprowadzane . 
w laboratoriach badania 
wskazują na istnienie możl\. 
wości zmieniania układu ge­
netycznego żywych komórek 
ludzkich I chromosomów, tak 
że fizyczne i umysłowe właś­
ciwości przyszłych pokolefl 
będą mogły zostać dowolnie 
odmieniane. 

ureata · Nagrody · Nobla, Hara 
G~blna Khoranę, biochemika 
hinduskiego pocb-.dzenia z U· 
niwersytetu Wisconsin. 

Lecz droga wiodąca do ce• 
lu .· jest jeszcze 'daleka. Nas· 
tępnym w.aż:nym etapem na 
tej ·drodze będzie może syn• 
tetyczne stworzenie wiru!la, 
s~łldającego się 'z 5-6 genów. 
A . potem naukowcom ucia się 
może stworzyć komórkę bak· 
tl'lrii, Najmniejsza bakteria 
1klada 1ię 1 przeszło 3000 ga. 

zaprzestanie wytwarzania bi&• 
tek. Od roku 1961, blokrYptoirra• 
fowle pracUJI\ nad układaniem 
S-llterowycb •łów w zdania, 
formujące geny, białka, wirusy 
I części większych organizmów. 

becnie prowadzone 
adanla koncentru)I\ 

głównie wokół po• 
ania procesu, powo• 
ującego odtwarzanie 

zakodowanych infor• 
macjl molekuły DNA przez 
RN A, a z kolei przez rybozo· 
my oraz ~oµ odgrywanęj 

Inni uczeni sa mniej opty• 
mistyczni. „Ludz:~ośc znajdzie 
się w obliczu olb1·zymich pro· 
blemów etycznych - twierdzi 
Phillip Handler, prezes Arne• 
rykańskiej Narodc.>wej Akade• 
mil Nauk - gdy to. co na• 
zywamy „techniką fcnelycz• 
ną", stanie się rzeczywisto<t. 
cią. Niektóre z tych proble• 

Perspektywy • • popraw1an1a 
wła1nei rasy + Pozytywy . 

niel:tezpi ecze ństwa I 

mów stać się mon !~tną pla· n6.w, a komórka ludzka z co 
gą, skoro ~dziemy chr.ieli ha- najmniej e milion'>\'. I 
dać pozytywny kierunelr. na• Osiągn!ęcie ~horąny i:piera 
szej własnej ewolucji". 1ię ' w macznym •topnil1 il 

Bez względu na powstaJ11ce prace naukowców w dziedzi· 
dylematy moralne, biolodzy nie, '.którą nazwać można 
czynią olbrzymie postępy w „biokryptOgrafią" - rotwiĄ· 
badaniach nad chemią żyt'ia, zywaniem szyfrowanych taj- . 
w produkowaniu sllbsta:ncji nych informacji, ukrytych w 
żywych I mody1' kacji żywych mol~kułach ~ywycb komór.e~: 
komórek ·za P"l'!'ccą śi;óqlców:· ; .. 'I)~ · 1ęSQrl}1.~c1e, , ·we?.,łµg opin\I 
chemicznych f fizyc1nych. F. ' Cricka (lau,reat Nobla), są 
Nie ma prawie ty~odnia, w „szczegółow~ml" z:apisanti ty. 
którym nie. pojawiałaby się s\ęcy , rod?:aJÓW molekuł pro­
notatka o jakimś "l'Jainym teinowych, których komórka 
postępie w tych dz1edrinarh. potrzebuje w każ:dej fazie 
Najwi~szą ·do.tychcz~ sen- aw~go życia; 

sacją r. 1970 byb syntetyrz- N" podobleńśtwo specjalistów 
'ed eduyfrowywania kodów, 

ne wytworzenie genu ze skla- bl~lodzy ucz11 sle układania grup 
dnik.6w chemiczn!ch pr,zez ,la· . „ut„r" w „słowa" I •.• zdani•"· 

Ich alfabet ma cztery lł&ery. 
Każda litera reprezentuje grupę 
12-15 · atomów zwanych jedno­
atk41mi podstawowymi (nukleo· 
tydal11i) • . lstnleJ11 ł rodzaje tych 
Jednoatek dwupasmowej mole· 

Niedzielny 
Magazyn 

„Dziennika 
Łódzkie~o„ 

. kuły apiralnej, będ11ceJ J11dreln" 
komórki ldentyeznym dla całe· 
ro •wiata otywionego na na~>.ej 
ziemi. Cztery nukleotydy to: 
adenina, · ruanlna, tymina I cy• 
tozyna - niekiedy oznaczone 
Inicjałami A, . G, , T 1. c. Tajniki 
tyela ·ułożone •li w kolejności 
ty"h .podstawowych .,ceclełek" -
SO do lłHI w Jednym szeregu dla 
renn I do kilkuset milionów dla 
ko.mórkl Judzkiej. Uczeni dowie· 
dłł, te tajne · Informacje w ty• 
wych Jromórkach zapisane 81\ ·w 
S•IUerowych słowach. Każda 
•ekwencJa trójki liter, odpowia­
daJ11C5'1:h trzem jednostkom 
podstawowym jest szyfrem do 
Jednęco • kluc:zowych kroków 
na dródze wytwarzania protein 
(białek). Większa czę•d tych , 
tr6Jek stanowi szyrr do produk­
ejl JeitneJo s 20 amlnokw.uów, 
kt6re wplataj" ste w la'\cuchy 
tworz11e proteiny. Nlekt6re 110-
wa . Jednakże zawierah U'.\'lr . 
"nakazuJ11cy" wytwarzanie lub 

przez enzymy, zaania· 
żowane· w tych procesach. Nie 
lłda sensację wywołało ~tem 
li>70 r. zarzucenie dotycbcza• 
sowego dogmatu, zgodnie z 
którym owe informacje prze­
chodzą tylko z DNA do RNA. 
Dalszym kamieniem. milowym 
było dokonane w sierpn1U ub. 
roku odkrycie, że jeden z 
aminokwasów - metionina -
jest uniwersalnym inicjatorem 
syntezy białek w żywych ko• 
mórkach. Wieść o tym nade­
szła równocześnie z Wielkiej 
Brytanii i Kanady. Richard 

" Jackso~ =t .. Tón.Y JłUnter z u. 
niwersytetu "" · Cambri:lge 
stwierdzili, że metionina jest 
pierwszym aminokwasem, 
wytwarzanym w komórkach 
hemoglobinowych królika. Do· 
nald Wigle I Gordon Dixon z 
University of British Colum• 
bia doszli do przekonania, te 
ten sam proces odbywa się w, 
komórkach jąder pstrąg:ri. 

Inni badacze rozpoczęli pra. 
ce nad długim procesem od· 
cyfrowania niesłychau.ie 

skomplik.owanej komórki 
ludzkiej o paśmie „słów" l 
„zdań" składających się . z aż do 
8 mld liter, związanych z 
produkcją setek tysięcy r6Ź· 
nych białek. Z Uniwersytetu 
Stanford w Kalifornii donie• 
slono latem 1970 r„ że lst• 
nieje związek· między dwoma 
genami, kontrolują::ymi pro· 
dukcję białek la::tate dehy• 
drogenase B l peptydora .B. 
We wrześniu M. G·, Rossman 

(Dalsz7 , ciąg i;ia str, ł) . 

po Bogu" . _; tylko raz udało się nam przepłynąć ka.nał bas 
czekania na redzie przez kilka godzin„. 

. „~rota Pacyfiku" - Jak tu popularnie nazywają ten w11skt pai 
wody łl\CZl\CY Ocean Spokojny & Atlantyckim - mogą mak1ymal­
"I• przepuśclt niewiele ponad 10· tya, atatków w cl11gu roku, 
natomiast chętnych Jest prawie drurie tyle. Po drugiej wojnie 
•wlatoweJ nast11pll bowiem rwałtowny rozwój żeglugi 1 Europy 
d.o · .Japonii, Oceanii ł zachodnich wybrzety . Ameryk!. Wszystkie 
te. trasy 1potykaJ11 ile właśnie tutaj, gdyż oplynh:cie amerykań. 
•kiego 1ubkont31nent11 od południa trwa o dwadzieścia dni · dłużej 
1 kosztuje blisko dzlcsleciokrotnie więcej niż wynosz11 opłaty 
lranalowe. A za katde wpłyniecie statku •rednlej . wielkości we 
„Wrota Pacyrik11" płaci 1141 - bagatelka! - 5-1 tys. dolarów. 
ll:anał Panams_kf Jeat wlec Jedn11 1 najbardziej rentownych ldwe• 
ltycjl na świecie. 
· Nie są znane dokładne dochody jakie Amerykanie czerpią 
z jego eksplóatacji. Sądzi się jednak, ż:e corocznie kasy ban· 
ków na Wall Street są usobniejsze o 100 mln dolarów po· 

(na lsty ciąg na str. łl 

(Nasz sp.ecjalny wysłannik pisze z Panamy) 

Kombinowane masowce wymienione są w światowej 
statystyce tonażowej jako osobna grupa dopiero od 
5 lat. Są to więc statki stanowiące „nowosć wśród 
nowości": fachowcy wróżą im także wielką przy­
szłość. Przeznaczone do przewozu surowców, na któ­
re gwałtownie wzrasta zapotrzebowanie naszej coraz 
bardziej uprzemysłowionej cywilizacji, są coraz Ucz• 
niej zamawiane w różnych stoczniach świata. 

Jeśli specjalnością stoczni japońskich są zbiornikow­
ce wielkich rozmiarów, a stoczni poJskicb statki ry­
backie czy naukowo-badawcze, to w budowle masow­
ców kombinowanych specjalizowały się dotąd stocznie 
szwedzkie, choć największe statki tego typu budują 
przede wszystkim Japończycy. 

Punktualnie o godz. 12 rzucamy kotwicę w awanporcie, za• 
ledwie dwie mile od wejścia do kanału, Obok nas stoi jesz­
cze dwadzieścia kilka statków. Kapitan Jest więc wyraźnie 
zmartwiony: 

Bo trzeba wiedzieć, że nieprzypadkowo zdecydowa­
liśmy się budować „OBO" o tak dużym tonażu. Sre­
clnia nośność statków tego typu będących w zamó­
wieniu osiąga prawie 130.000 ton, i pod względem 
wielkości statl<i te ustępują jedynie słynnym „mamu­
tom" - zbiornikowcom, a wiec najwlek~zym statkom 
świata. 

T. AllECJS: 

- Płynęliśmy na złamanie karku , aby przed wieczorem prH­
dootać się na Pacyfik, a tu taki pech. Trzeba będzie bezczyn­
nie oczekiwać na swoją kolejkę około doby.„ 
Jesteśmy i tak w znacznie lepszej sytuacji niż zakotwiczony 

w pobliż:u grecki tramp. W myśl bowiem obowiązujących 
w strefie Kanału Panamskiego przepisów, pierwszeństwo mają 
statki pasażerskie I liniowce, czyli pływające stale na tych 
samych trasach, a właśnie n~sz „Sta•zic" do tak ich należy. 

- .w ciągu o.stal nich dwócb lat - ubolewa dalej „pierwsz1 Na zdlęciu: „mnles" 
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Sztuczny człowiek 
rzuca problemó:w: łatwo jest 
zadecydować jaką 1 .asę koni 
trzeba wyhodować, by biegły 

szybciej, jakie kurczt•ta, by o­
trzymać więcej jajek i jakie 
krowy, by było więcej mle­
ka. Lecz co do ludzi, sprawa 
będzie bardziej skomplikowa-

~"'-"""""'~m111; to~to"-lil!Gm"'~"'5"''111.cs_~11~te:a~S1~S1!ll~"-~~~~'-'"'-"~ 

IWRO TA 
(Dookończeon.ie ze str. 3) wanym w kulturach i badać Porównanie Browna z ba- ~ 

~ 
~ jego koledzy z Uniwersyte­

tu Purdue w stan:e Indiana 
sporządzili wykres kon~truk­

cji lectate dehydrogenase, k tó­
rego ciężar moblrnlarny wy­
nosi 140.000. 

rezultaty tych doświadczeń. daniami w dziedzinie !i-zyki 
(Dokończenie ze str. 3) 

Nie będzie to w grur.cie rze- przypomina nam przepowi~d- na. 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

chodzących od armatorów, których statkd przepłynęły kanał. 
Jakże więc śmiesznie mała jest suma 2 mln dolarów płacona 
przez USA Panamie z tytułu dzierżawy tego szlaku morskie­
go. Do roku 1955 byla ona nawet znacznie mn·iejsza, bo WY• 

no.siła tylko ćwierć miliona dolarów. Trzeba było dopiero 

potężnych demonstracja Panamczyków, wielu krwawyich O• 

fiar, dalszego napiQCia sytuacji międzynarodowej, żeby Wuj 

Sam zdecydował się ustąpić i płacić nieco więcej prawowitym 
właścic ielom kanału. Dopók·i jednak kanał nie zostanie zwró­

cony Panamie, będvie on niewątpliwie jednym z najbardziej 

nie~pokojnych miejsc na naszym globie. 

czy niczym innym, jak pro- nie z roku 1936 lorda Ruther- Cele inżynierii g•metycmej 

gramowaniem komórek forda, jednego z najslawmej- przywodzą na myśl mrożące 

pierwszym krokiem ku pro- szych podówczas fizyków nu- krew w żyłach przepowiednie 

gramr „ ·ani u całych org~niz- klearnych świata, że rozszcze- Aldousa Huxley'a w jego 

mów". pienie atomu nie znajdzie książce „Nowy wspaniały 

Naukowcy na calym §wiecie Wydaje się, że istni'?je mo- praktycznego zastosowania. świat": dzieci z retorty o u-

wnoszą bezusLannle wkład do żliwość kontrolow'.lnia pr7ez A J'uż w ciągu nastnpnych 6 mysłach i fizycznych cec!1ach, 
szybkiego postępu w d1.led7inie " 
biologii molekularnej. Ek~p<'rcl człowieka swej własnej ewo- lat Enrice F'ermi zbudował odpowiadających warstwom 

w Stanach Zjednoczonych. "a· lucji. Trzeba jeszcze kilku reaktor na Uniwersytecie Chi- społecznym, dla których zo-

nadzie i Europie ?arnodni•!j vo- przełomów w nauce, a polem cago. Tak więc przytoczony, stały z góry przeznaczone. 
zostają w bt;sl<itn kont.1l>cie ze 
swymi kolegami w J•wonil, In· wszystko bc;d zie tylko czystą przet Nirenberga okres 25 lat Nirenberg przewiduje, że 

diach, Crnc·ho,lowacj, 1 Zwią<· rutyną, Biolod·zy twie~·dzą, że może również okazać się fik- „człowiek potrafi może progra- ~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

- Czego oni, panie, chcą od nas? - mówi do mnie kanałowy 
pilot, potężne, ociężale chlopisko rodem z Teksasu, kiedy wresz­
cie wpływamy do pierwszej śluzy po stronie atlantyckiej - Ga­
tun. - To przecież wszystko do nas należy, za nasze pieniądze 

zbudowano ten kanał i dzięki nam, Amerykanom, on funkcjonu­
je. Gdybyśmy chcieli stąd teraz odeji;ć i zabrać nasz sprzęt I na­
szych specjalistów oraz pilotów - świat na długo musiałby za­
pomnieć, że Istnieje takie wygodne połączenie między obu oce­
anantl, naiomiut w samej Panamie bezrobotnych byłoby więcej 

ku Radzieckim. J. Smrt 1 Ivan potem nie bc;dzie żadnych ci·ą. mować swe własne komórki za 
Rychlik z Instytutu Chemii or- pomocą informacji synte1yc711e.I 
ganlczneJ i Biochemii Cze•kleJ granic dla technicznycn me- Szereg aspektów mzynierii na długo zanim potrafi ouaM-
Akademii Wiedzy 1 Sztul<i w żliwości odmieniania rasy t · 'd . . wa<\ należy~ie przyszl" t..or"ek· 
Pradze pracują np. nad udosko- ludzkiej. gene ycznei znar zie z gory wencje, jakie motlvtll<acJ' taka 
natenlem techniki SYlltezy u:o- szerokie i niekontrowersyjne pociągnie za sobą, na dtue:o ta· 

leku! RNA. A. s. Sprln z 1n~ty- Harrison Browh z Instyt.u- zastosowanie. z diw!lą zrea- nim potrafi formować ld"a''' l 

tutu Bada1i nad Proteinami w tu Technologiczn~go w Kali- Jizowania różnych możliwości, na długo zanim poLra'i • 0"'ią· 
Moskwie opracował Leo•·ię lą- „ • f . zać etyczne I moralnt proble-
czenia I rozłączania cz:H•„czf>k fornu I re erent wyd:!:talu za- ludzie zapragną leczyć raka i my". Zgodnie z tym Nirenb~rg 

o dalsze 50 tys. osób„. 
Wtrącam się nieco poirytowany: 

ryliozomy dzied7.ina, 1,wrą granicznego NarodrJW'O!j Aka- zabezpieczyć swe potomstwo utrzymuje, że „człowiek musi 

świat naukowy lnter~suje się demii Nauk porównał obecną przed wrodzonyrni zniekształ- się powstrzymać od tego wszy-
- Nie 60 tys. Amerykanów lecz Panamczyków zginęło przy bu­

dowie „Wrót Pacyfiku". nie wy ale Pa·namczycy wynieśli na 
swoich plecach 660 mln m sześć. panamskiej a nie amerykańskiej 

ziemi, abyśmy· tędy mogli obecn ie płynąć. Nie z ich woli tu 
przebywacie i nie w ich interesie w tutejszych bazach szkolicie 
swoich spadochroniarzy do walk w Wietnamie. Dawno też ode­
braliście już sobie kapita.ł z wysokimi procentami, który zainwe­
stowaitście w budowę kanalu.„ >ł 

obecnie szczególnie. t · b · 1 „ t stklcgo, zanim nie posiądzie 
Przed 2 Jaty Max Perutz z u- sy uacię w . 10 og11 z sy ua- ceni.ami genetycznymi i cho- należyte.I mądro•ci i nie i:>sią-

nlwersytetu Cambridge uczyniJ cją. w jakiej znajdowala się robami dziedzicznymi, jak g11ie poziomu etycznego, po-

uwagę, którą zastosować można fizyka w latach trzydzlestych. choroby serca, cukrzyca, nie- trzebnego dó praktycznego za-
do szeregu prac prowadzony,•b p · · · · I d . stosowania swej wiedzy dla c•o· 

oimowano JUZ W"lWczas ro- omagama systemu ner- bra ludzkości". ~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

od tego czasu. KomenLu.iąc · d „ i d 
temat pracy swej R'IUtlY bada· zumiano zasa Y energu .ą ro- wowego, słaby wzrok i Laureat Nagrody Nobla Jos-

cty w dziedzinie spór1N\<fza111a wej, lecz praktycznie o~ią- wady słuchu. A potem za- hua Lederberg nie zgadza się z 
Na tym ro11mowa nasza slę urywa, pllot unika wy•raźnie dal­

szej dyskusji, zasiania się kanałowym regulam inem, który rze­
komo zabrania mu dyskutować na tematy polityczme. Zresztą nie 
jest on wyjątkiem. w sprawie Kanału Panamskiego Amerykanie 
dyskutować nie lubią. Swiadczy o tym najlepiej jego historia. 

wykresów struktury hemo~lllbi· gnic:cia były jeszcze n ;edosla- pragną polepsza~ i „udosko- tym. „Nasze systemy edukacyj-

ny końskiej. Pl'i'utz o.;wiadczyt, teczne. „Z chwilą nasląpi<'ma nalać" organizm ludzki. Oto ne bezsprzerznie są formą in· 
:ie przeprowad~ila ona anatomię owych przewrotów w biolog-ii, k lk' 1 • t' dl żynleril biologicznej, mało róż-
na poziomie atomowym. Dodał: - s ·u 1 mora ne, i< m·e we ug niącą się w swych gló.vnych Może jednak 11ajplerw ciekawostka. 

„Teraz trzeba nam przystąpić chirurgia genetyc1.na - lak opinii niektórych nautrnwców, rysach od biologiclłl,YCh ln 1.er-

do fizjologii". jak inżynieria nuklejrna - cały rozwój pociągnie za so- wencjl, które nasza Wieol.r.a o 
Otóź mało znanym faktem jest to, źe prekursorem wybudowa­

nia Kanału Panamskiego był Polak - Aleksander Holyńskl, któ­
ry .26 lat przed Lessepsem, a pól wieku przed Amerykanami pro­
ponował jego zbudowanie w wydanej w Brukseli książce - „La 
Calllornia et les routes lnteroccaniques". Niestety, nikt nie po­
traktował powatnie Jego projektów. Trzeba było dopiero zapału 

i autorytetu Ferdynanda Les•epsa, który już wówczas dal się 

poznać jako twórca Kanału Sueskit>go, by zrozumiano pptrzebę 

połączenia Pacyriku z Atlantykiem w najwęższym miejscu ame. Z 
a jakieś 25 lat - · t · · l · kwasach nuktearnvch 11r7vniesie 

moze zos ac uzy a zarowno bą automatycznie. Brown py- ZI' sobą _ powiada ten · gene-

przepowiada lYiarshall dla dobra ludzkości, jak i na ta: tyk Uniwersytetu stanronl. -

Nirenberg - będzie- jej zagładę - powiada Brown. „Na czyje podobieństwo t.a- Czy istnieje zasadni~z.1 rrj~nkn 
my mieli nową gałąź - Skoro zostanie użyta nie- pragniemy przeprowad zić „u- mir,dzy komitelcm o>wiatowym, 

' ' 

b ' h · · kt · decydującym o tym, cu~o 1.a-
IOC _emu, ora po: właściwie, broń nuklearna i doskonalenia"? Kto odważy się sze dzieci powinny <lę nczvć, a 

zwoh nam wszczepie jej skutki mogą zblednąć sformułować ideały rodu komitetem kompozycji gene-

wytworzone rc;ką ludzką ge- wobec zła, jakie może spowo- ludzkiego?'' tycznej, decydu,jącym o tym, 

ny · k ' ' l d · . . jak winna wyglądać t..off.1;0,y-
zywym omorKom, 10 o- dować inżynieria genetyczna". Hodowla zwierząt me na- cja genetyczna Istot 1ud<1dch?" ~ ~ 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

Pacyfiku ~·~ 
t~~ ~~ 

I ~ ~ Dalecy jesteśmy od twierdzenia, ie mia- ~ 
~ sto nasze nie ma szczęścia do monumental- ~ 
~ nych budowli. Wszakże katedra łódzka jakoś ~ 
~ nie pod najszczęśliwszą była wznoszona ~ 
~ gwiazdą. ~ 

~~ ~ ~~'-~ 

W 
1827 ROKU Leśniew­
ski, geometra przys it:­
gty Królestwa Pol­
skiego, gdy wykreślał 
dziatki wzclłuż ulicy 
Piotrkowskiej, mniej 

więcej szlakiem dawnego trak­
tu do Piotrkowa biegnącego , o­
znaczył 283 place rękodzielnicze, 
a m. in. trzy większe dzia~ki , 
zaś jedną z nich or.naczył lite­
rą „B" między ul. Piotrkowską 
i Pllicową. 

Na owym placu „B" znajdo­
wał się wówczas Rynek Bielni­
kowy oraz posiadlosci niejakie­
go Tytusa Kopischa: b:elniki, 
magle, farbiarnia J drukarnia 
wyrobów bawełnianych. Sam 
plac był pusty, porosły trawą, 
a około 1340 r. oazwano go 
Rynkiem Fabrycwym i co 
Wtorek odbywały się na nim 
jarmarki. 

Kopisch zbankrutował. Ok. 
1850 r. Zarząd Miejski nabył 
plac „B" za 460 rubli . Ponieważ 
ot;>ok był Szpila! Aleksandra -
Rynek Fabryczny i:aczęto nazy. 
wać Placem Szpitalnym. Lódź 
wówczas, w latach osiemdziesią­
tych miała dwa kościoly: sta­
romiejski I „nowomiejski" pod 
wezwaniem Sw. Krzyża. Pod 
budowę kolejnego wybrano wta­
śnie plac „B". 

Plan sytuacyjny placu pod bu­
dowę kościoła spor;uidzili geo­
metrzy Z. Kulakowski i M. 
TrĄbczyńskl, a u maja 1899 
r. spr a wdzil go architekt m. 
Lodzi Chełmiński. 18 grudnia 
tegoż roku rejent łódzki Kon­
stanty syn Augusta, Płachecki 

sporządził >l!kt, po11ieważ sta­
wili się przed nim: prezydent 
m. Lodzi radca stanu. (11leslaw­
nej pa.m i ę: i pola,kożerca) ·wla­
dystaw syn Józefata Pieńkow­
ski, a także członkowie ko­
ścielnego dozoru łódzkiej r1ym­
skok.atoll.ckieJ parafii Sw i ętego 
Krzyża: Józef syn Wawrzyńca 

Usner, Engielbert syn Fran­
ciszl<a Fiszer i Teodor syn An­
drzeja Jezier.skl. Odnośny frag­
ment aktu brzmiał: 

,,\VobPC' powyż~1.ego działf'k 

mi„J•klej zlPml, przesu·z~nl 
154~.428 lnvactra1owyeh rn•yj-
sklch sążni poo<rodku placu przy. 
ulicy Plotrlrnwst<ief w mie!leie 
Lod,;i przed SzJlifalem Sw. 
Aleksandra („.) ust~puje się 

bezplatnie Lód21kiej Rzymsko­
katolickiej Parafii Swiętego 
Krzyża pod b11dowę na onym 
rzymskokatolickiego kołciola". 

Gdyby 2'iemia ta na ten cel nie 
zoslala wykorzystana - powra­
ca na własność miasta. Na do­
kumencie przyklejono markę 
skarbową wartości 80 kop iejek 
oraz wniesiono podatek aktowy 
w wysolrnści 3 rb. gotówką. 

Podpisali także świadkowie: 
Ignacy syn Michała Wilczyński 

i Mieczysław syn Władysława 

smolarski. 26 stycznia 1900 roku 
Piotrkowsk.i Urząd Gubernialny 
darowiznę zatwierdził. Warto pa­
miętać, te od 1895 roku działał 

komitet budowy kościoł a. na 
czele którego stall: prezes 
baron Juliusz Hei11 zel, wicepre­
zes ks. pralat Zygmunt h rabia 
Lubieński. sekretarz Stani­
sław Hertzberg, skarbnik 
Józ.e! Tanfani„. 

ESZCZE W 1898 RO-

J KU w prasie krajo­
wej ogloszono kon­
kurs na bud1>wę świą­
tyni pod wezwaniem 
Sw. Stanisława Ko-

stki, z terminem skladania prac 
do 13 października tegoż ro­
ku. Projekty nadeszły z: Pa­
ryża, Frankfurtu n/Odrą. Mos­
kwy, Szwajcarii, Pragi, Haarle­
mu w Holandii, z Hagi i Goe­
teborga. Torunia J Bonn, Berll· 
na i Hamburga. Du isburga i 
Rotterdamu, Wiedn ia i Dortmun­
du, Drezna i Llpska. W listo­
padzie w warszawskim ( ! !?) 
ratuszu przez li dni trwała wy­
stawa projekLów. a następn'e 
jury składające się z architek­
tów, budowlarzy i duchownych 
przyznało: 

I nagrodę (1250 rubli!) archi· 
teklowi Zelmannowi z Berlina, 
k:tórngo Interes\/ reprezentowało 

łódzkie biuro budowla.ne Wen­
de i ZarskeJ. 

U nagrodę - J, A. Rueppe­
Jowi z Bonn (750 rb.). 

a Ul - Stani•lawowi Cirho­
rowgkiemu i Edęarowi Wintono­
wi z Paryża (!160 rb.). 

W mnju 1900 r. firma Wende 
i Zar<l:e wytyC'1yJ 3 l i11ię fun­
dsment<'•W lrnścioła I 7.8 'porzą­
dzenie je~o planów W7ięla ó.400 
rubli. Latem wykonRno wyko­
py P''d fundamenly i C7ęści'>WO 

je ułożono. Ale w prasie roz-
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H111.1d faclłl In a1111u c1vi1ał Lodz~,,.., )()( ,......,,..,.. ~~. ~ rykańsklego lądu. I to właśnie Lessepsowi udaje się powołd do 
~ źycla w roku 1879 Towarzystwo Budowy Kanału Panamskiego. 
~ Jednak w 1889 r. wielki budowniczy przerywa roboty. Okazuje 
i śię, te koszty przekopania przesmyku przekraczają z11acznie u­
~ przednie wyliczenia. Aby uratować się od całkowitego bankruc­
~ twa Lesseps zmuszony jest odprzedać Amerykanom - za 40 mln 
~ dolarów - cały swój sprzęt i koncesję na prowadzenie robót. 
~ Potrzeba było jed11ak dalszych kilku lat, żeby Ameryka­
~ nie opracowali do końca plany budowy kanału. Jednocześn:e 

~ zwracają się oni do Kolumbii - do której w owych czasach 
~ należa·ł Przesmyk Panamski - aby odprzedała im pas tery­

~ torium o szerokośC'i 16 km i długości 85 km za sumę 10 mln 
~ do!arów i roczną gratyfikację w wysokości 250 tys. dolarów 

~ (miała ona być wy>płacana przez cały okres funkcjoaowania 
~ kanału), 

Urt:>s li:>111. In d leo auQana. QulnQant~ lara lncoterum rn<fta ,,.,..,,,.,.... -

Crle dloeceat. croprloque eplseope eoebat, r-.e c:w-nntb\# ~~s. 1rr 11'1~ 

His consilium e llbl cepere coQeretur. erQue ur ep1~ fin ~ l'"ll!lt~ 

mellus necesslletlbus e><orłendla oecurrere. met'~ ~ ~ !+fi• 

omnlbu!o Sede' Aposrollce, ur Judlceri fes ear. pen'TiiOfD ooe:esrrn 11.od2'er-i-

sem er!Qere. lique proprium pestorem proef>Cer"'e a.'ah.lfr. De~ TO Oe--

cembris 1920 ennl bulla .Christi Domini„ Benedictl Pepere >tN ~. ~ 

nove ·d1oeces1, Lodzlen!IS erlQ1rur. perte erch:d~ VC!ll"l!ieVienSis co,..,.. 

stens. cui "d/oecesi vlr vere Apasrollcus. Vincenr1us Turni~;. ~ 

perochlee S. Steni.siei Kostke, burte .CommiSsurn hc.xnnił'a'i. ~ ... die 

tor10 bul!e .V1xdum Poloniee un.lles"' d~ 28 Oc."'Obris 19'.2:) ~O l!ld.~t 

dł!cenefus ~um 'J4a oeroSC'l'ls. ~ Jednak rząd w Bogocie mówi Jankesom: - Nie. 
Declmus exlnde lebltur annus. Mlrum dk:tu. ~ Deo arl!u."ente-„ i!l Jest wtedy rok 1903. 

riova In d i-oecesl operete $lnr. Episcopus novus.. z;elo ~fi~ ~ Pro5zę zapamiętać tę datę, gdyż ma ona przełomowe zna-
ee acens ediutor !bus leboris sibi opus esse. Sernłnoriurn ~ ~ czenie dla losów kanału. Wówczas to z terenów położon: eh 

~ nad Przesmykiem Panamskim zostaje zaproszona do \Va­
~ szyngtonu grupa polityków i byznesmenów, którym przewo­

~ dzi - Amador Herrero. Po krótkich targach otrzymują oni 
~ do swych prywatnych kies 2,5 mln dolarów oraz polecen!e 
~ „zrobienia rewolucji" w tej czę<ci Kolumbii. Herrero rzeczy-

imprimis ins:trul!, Quod eb exordlo ipso hodlerne.m uscaue edl diem~ saoo 

ceroor1bue novlrar ordlnerlt dloeeeoilm dllev!t O.O-. ~ es.-.. Pa>o 

s1or1a praec1p1..1a. aeddlclum. In Quo SomlnariUm ~„ enri~ ac: 

oerou1cr.ra 11mi:i1rflcorurn ssr, c:1.1łl"' 1111,1mnl 10rlls 0011Nis ~~•Ir> 

pętała s ię polemika. że koiciól 
zap"ojektowa'no zbyt mały , 
że projekt ma wady. Liczono 
si~ wtedy z prasą i ks. Zy­
grt\ unt Lubieński zapros I trzech 
„najznakomitszych architektów 
polskich": Dziekońskiego i 
Szyilera z Warszawy oraz prof. 
Odrzywolskiego z Krakowa dla 
dokonania kO'rekty. Potem kra­
kowski architekt Kazimierz So-
kołowski uzupełnił plany i 
wzmocnił fundamenty, zbrojąc 

je żelazem. Od razu jednak wia-
domo bylo że plac wybrano 
nil!fortunn ie: był podmokly, 
grunt nie dawał należytego o­
parcia konstrukcji. 

W niedzielę 16 czerwca 1901 
roku, podczas ulewnego deszczu, 
tak że fotografom Piotrowiczo­
w~ 1 Stolarskiemu ledwo udalo 
się zrobić parę zdjęć, ks. arcy­
bi$kup warszawsl<i Teorii Cho­
śclak-P!>p ie! poświęci! kamień 
węgielny. który wmurowano w 
fundament absydy (tam gdzie 
dziś kaplica Matki Boskiej Czę­
st<:>cho vsk' ej). 

Ale budowa zaczyna si<: r-'!­
prawdę dopiero wiosną 11astęp­

nego roku. Do końca 1903 r. 
zdolano jednak wznieść mury 
ledwie do para petó' okiennych 
.naw bocznych, a w cią~u na­
stępnego roku - do gzym su 
11aw bocznych. Cegłę na mur 
sprowadzano z cegielni podlódz­
kich. zaś tzw. licówkę . sklepie­
niową i kolorową z Ko rwino­
wa . Badano specjalnie jej wy­
trzymałość i wynosiła ona 250 
kg/cm kw. Filary wszakze ra­
c zęlo montować w 1907 r. Mu­
ry świą tyn! ukończono zaś do-

. . T ~ 
p!ero w 1909 rolw. Budowa s 1- 2 wiście szybko przystępuje do działania, samorzutnie p rokla­
maczyla się, ciągle oos stało na 2 
przeszkodzie. 2 muje niepodległość Panamy i 18. XI. 1903 r. podp isuje z Jan-

ROCZYSTE OGLO- ~ kesami układ, na mocy którego przejmują oni administracji; 

U SZEXIE aktu erek- ~ nad strefą Przesmyku Panamskiego, która w sposób sztuczny 
cyjnego nowej para- ~ dzieli mlodą republikę na dwie części. Odtąd więc Panam­
fii miale 11astąp1ć 1 ~ 
stycznia 1910 roku, a ~ czycy chcąc jechać z poludniowej części swego kraju do pół-
odbylo się podczas su- ~ no<:nej, muszą prosić o zezwolenie„. amerykańską administra-

my w tydzień pózniej. Pier- Z cję kanału, 
wszym proboszczem zootal, prze- ~ 
ll iesiony z Lowicza, ks. prałat~ W dziesięć lat później jego budowa jest już zakoJ1czona 

Wincenty Tymienieckl. 1 to za-~ i jeszcze jedna „fabryka do łatwego rob 'e nia pieniędzy" (tak 

decydowało. ~ · Kanał Panamski nazwał niegdyś znany południowoamerykań-
Tymieniecki, znakomity orga- ~ ski ekonomista - Presbisch) pracuje dla wielkiego sąsiada 

n izator, który miał już w swoim ~ z północy. 
doro·bku wzn.es.en'e jednego ~o- ~ 

ściola, szybko zabrał się do ~ I trzeba przyz,nać, że pracuje ona niezwykle sprawnie i pre­

dzieła i w ciągu 1910 roku u- ~ cyzyjnie. Dba o to codziennie ponad 16 tys. specjali;tów. 
ko1'1czono mury naw bocznych i ~ 
na wy głównej, zalożono główny ~ Dzięki ich wiedzy i umiejętnościom że.gluga przez kanał 

gzyms z piaskowca. opory ele- ~ trwa najwyżej 8 godzin. A ile wysiłku i pracy wymaga 

wacjl bocznych. filary pod ~ przeprowadzenie z Atlantyku na Pacyfik jednego statku, nie:::h 
rynnami. skarpy chórowe, 2 
g~yms wieży; zewnętrzne mury ~ scharakteryzują to cyfry - 3 stopnie wodne w górę i 3 w 
oblicowano białą ceglą. Przed- ~ dół, które musiał pokonać „Staszic" wymagały 200 mln litrów 

siębiorstwo robót budowlanych~ wody, czyli tyle, ile zużywa miHonowe miasto w ciągu jed­
Ka zimierza Nowickiego z Lo- 2 nej doby. Tylko w pierwszej śluzie - Gatun nasz statek 
dzi rozpoczęło budowę modrze- ~ d " ł · d Atl t · 
wiowej konstrukcji dachu. 2 po n1os się pona poziom an yku o 28 metrow. 
Przedtem sklepien.ia żelbeto- 2 Od śluzy Gatun towarzyszą nam aż do końca małe, ale 

we wykonało biuro techniczne 2 bardzo sprawne i silne lokomotywki z dieslowskim silni-

inż. Kazimierza Sommera z ~ kiem. Pędząc po betonowych kejach ciągną nasz statek przy 
Warszawy. ~ 

w następnym roku tirma wy- ~ pomocy stalowych lin. One zabezpieczają nas abyśmy nawet 

robów ornamentacyjnych 1 bla- 2 na centymetr nie iboczyli z kursu w ciasnych śluzach. Nazy­
charskich Leona Komperta z 2 wają je pieszczotliwie „mules" i są nieodłącznym eilemen­

Warszawy pr-zykryła dach bla- ~ tern krajobrazu KanaŁu Panamskiego. A krajobraz jest nie-
chą cynkową. W grudniu zdję- 1ii.J t l' · b d · k 
to ostatnie rusztowania. Wszak- ~ wą P rnne ar zo pi ę ny, obfitujący w bogatą, tropikalną 
że w listopadzie kaliszanin , nie- ~ roślinność, od czasu do czasu urozmaicony łagodnymi pagór­
jaki Górski. oglądając budowE: ~ kami. 
został w nowym kościele zabi- ~ Co chwila mJjamy niewielk!-e jeziora upstrzone setkami 

(Dalszy ciąg na str. 6l ~ wysp obfitujących w typową tylko dla Panamy roślinność. 
~ Gdzie okiem sięg!1ąĆ, wszędzie widać wysmukłe palmy 
~ z pękiem potężnych gałęzi dopiero u samego wierzchołka. 

~ W ich cieniu spokojnie drzemią niewielkie osady zabudowa­
~ ne jedno-, dwupiętrowymi willami i bungalowami. Okol ica 
~ jest tu więc też jakby baśniowa. Gdyby tylko nie te męczą­
~ ce upały oraz wilgoć, która utru:lnia złapanje oddechu i przy­

~ pomina, że gdzieś w pobliżu mieści się królestwo żółtej febry. 

~ Co prawda w o.statnich latach jej plagę prawie całkowicie 
~ zlikwidowano, wylewając w pobliskie bagna tysiące ton ro­

~ py, al~ bez ważnego zaświadczeniia o szczepieni.u przeciw tej 
~ chorob~e nikt nie może się swobodn·ie tutaj poruszać. 

~ W śluzie Miraflores mów opadamy do poziomu oceanu. 
~ Tym razem - Spokoj>nego, 

P1·ocesja po poświęcenlu fw1damentów nowego lrnściola 

~ Teraz jP.•zcze tylko pięć dób plynlęrlft I będziemy w Peru 'iłra­
g Jn Ink<lw I Ich W•panlałej kułllll'y, nlebotyrznyrh' Andów 'wielu 
~ przyrodniczyrh tajPmnlc i najwyż•zej kolei świata, zbudowanej 
~ przez Polaka - Ern„sta l\Jallnow•klego. Właśnie kiNly opuszr7.a­
rJ my 1\-llt'a!lores otrzymuję depeszę, źe mam zarezerwowany bilet 
~ na a ndyhką kolet. O wrażeniartt z portróży pociąęiem na wv•o­
~ koś~i ok. 5 ty•. metrów, w•rótl kilkukilometrowyrh pr>.~·n<ci 
Iii napiszę w nMlępneJ korespondencji, MAREK REGEL 



GDY CZARNY RYCERZ 
C 

ZARNY RYCERZ - tak o­
kreslaJą myśliwi koguta -
cietrzewia. Ptak to piękny, o 

~
)~- piórach hebanowych z grana-
. towym polyskiem. Na każ-

dym jego skrzydle bieleje 
?' plam.a zwana lustrem. Przez środek 
?<c przebiega biała pręga. śnieżnobiale 
) są również spodnie części skrzydeł. O­
·,( gon nie na darmo nosi nazwę liry. 
?c Jest również czarny, o piórach wy­
k giętych na zewnątrz. Ważnym akcen­
~( tern urody czarnego rycerza są bar­
?c dzo wydatne, krwistoczerwone nara­
)< śle nad acz.ami. 
) , Upolowanie cietrzewia to sprawa 
;<< niełatwa, nawet dla wytrawnego 

myśliwego, bo mmei tu decydują 
); kwalifikacje, lecz przede wszystkim 
U wytrwałość potrzebna dla przesiedze­
)c nia przez kilka godzin w budce z ga­
)( łęzi sosnowych. Jeden z myśliwych 
?c powiedział mi, że aby zabić jednego 
) ' cietrzewia trzeba poświęcić na to 15 
, ( 
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nocy. 
Największą atrakcją dla myi;liwP.go 

nie jest zresztą ilość ubitych s;;,t11k, 
lecz to, że może on oglądać tuż przed 
sobą na ·polance toki wielu ptaków. 
Punktem obserwacyjnym jest przygo­
towana przedtem budka. Myśliwy mu­
si nastawić się na 5-6-godzinne sie­
dzenie niemal w bezruchu na tym 
stanowisku. Kwiecień i maj - d'l 
'lfJ - to okres polowań na cietrzewie, 
które każdemu myśliwemu dają na;-
wic;cej wrażeń. 

W . naszym województwie zvie tyl­
ko około tysiąca cietrzewi. Najwię­
cej ich jest w pow. radomszczań­
skim, w piotrkowskim i bełchatow­
skim. Jeszcze niedawno tych p!aków 
było o wiele więcej. W miarę jednak 
znikania leśnych nieużytków, cietrze­
wie giną. Nie potrafią przystosować 
się do nowych warunków. Nie chcą 
też korzystać z pomocy czlowiP.ka, 
który zwykle w z1m1e dokarmia 
zwierzynę i ptactwo. Jedyną pomocą 

jaką człowiek może okazać tej giną-

cej ozdobie naszych lasów, jest za­
chowanie drzewostanu w możliwie 
pierwotnej postaci, a o to naturalnie 
najtrudniej. Ochrona tego ptaka, to 
również umiarkowany odstrzał kog!1-
tów. Polowanie na cietrzewie uprawia 
zresztą niewielka ilość łódzkich my­
śliwych, chociażby dlatego, że mała 

jest ilość obwodów łowieckich, w któ­
rych ten ptak występuje, a polowa· 
nia, choć pełne uroku, są jednak bar­
dzo uciążliwe. 

W 
ASZ SPRAWOZDAWCA na 
zaproszenie sympatycznego 
łowczego powiatowego Lecha 
Slę1.aka, wybrał się z grupą 
myśliwych łódzkich na jedno 
ź najlepszych tokowisk wo­

jewództwa, położone w Radziech0wi­
cach. pow. Radomsko. Sanvirborlami 
przyjechaliśmy na miejsce o godzinie 
1 w nocy. Jest zupełnie ciemno 
i chłodno. Trzeba dobrze otulić się 
kocem, zająć miejs_ce w budce razem 
z myśliwym i... cierpliwie c1ekai:. Po 
2 godzinach siedzenia w ~kulnnej po­
zycji. widzimy jak przyroda bud7.i się 
powoli do życia. Nad łąkami roz­
brzmiewają najpierw subtelne trele 
leśnego skowronka. Wysoko pod nie­
bem jakiś ptak ogłasza drgającym 
pasażem narodziny dnia. Z rowu o­
dezwał się kaczorek cyl'anki. I nara1 
jak na komendę w kilku mieJ~caeh 
dało się słyszeć bojowe. zaczepne 
„czuszykanie" cietrzewi. Odpowiedzia­
ło im takie samo ze stronv wrzos1J, 
a następne gd7.ieś daleko we m~le. 
Przypatruję się ptakowi, który 

właśnie nadleciał i usiadł na łące. 
Wydaje z gardziolka dźwięk - cuś 
pośredniego między grui::haniem go­
łębia i bulgotaniem gotującej się wo­
dy_ Robi to z widocznym wysiłkiem. 
Nadyma się, stroszy pióra na szyi, 
którą trzyma poziomo, rozkładając o­
gon i skrzydła. Bulgotanie niesie się 
daleko. Od czasu do czasu ptak się 
rozprostowuje, zadziera głowę do gó­
ry, uderzając kurczowo skrzydłami, 

LUDZIE 

z budowy 

wydaje kilkakroć krótki syczący o­
krzyk, podobny do dżw1ęku „czausz", 
czy „czuszy".- To przodownik toko­
wiska. Stary kogut, wódz stada, 

Wkrótce już cale tokowisko roz­
brzmiewa jednym wielkim bulgotem 
i „czuszykaniem". Ptaki schodzą się 

i rozchodzą, walczą między sobą, ło­

począc skrzydłami. Ale największy 

ruch powstaje, gdy zjawiaią się sa­
mice - cieciorki. Przylatują po je­
dnej i siadają z boku. Nad głowami 
przelatują inne koguty. Jakiś spóź­
niony szermierz siada na trawie, ro·z­
gląda sie, po czym rozpoczyna rów­
nież godową pieśń.„ 

W bezruchu wpatrujemy się w dal, 
sluchając z zapartym tchem urzeka­
jącej pieśni miłosnej rycerzy wiosny. 
Nagle pada strzał. Jeden z kogutów 
zatrzepotał skrzydłami i upadł. Inne 

(Dokończenie ze s,tr. 3) 

wojną służył u gospodarza, 
zna wartość pracy i zna cenę 
jej braku. Zna także wartość 
dohrej atmosfery w pracy: -
Najlepiej nam się pracowało 

vrzy budowie „Elty". Rozwi­
jało się to wszysLko, inaczej 
wyglądało, mówiono o nas w 
Lodzi. Przychodził kierownik 
budow_v· do nas i mawiał: zo­
stańcie chłopcy dłużej, zrób­
cie jeszcze i to„. Zostawało 

się„. 

- Zostaje się i teraz. Ale to 
zależy od podejścia. Jak kie­
rownik jest człowiekiem - a 
nie wielkim panem magistrem 
inżynierem - takim co to umie 
pogaclaC::, rano zajrzeć do pa­
kamer, zobaczyć który chory, 
a który za dużo wypił, to się 
inaczei pracuje. Po prostu 
kierownik musi umieć żyć z 
ludźmi A kierowników ma-
my różnych. To tak jak z o­
pinią o nas. że pijemy.„ To 
co teraz jest, nie da się po­
równać z tym, co było kilka 
lat temu, w dni wypłat. Te­
raz jest większy porządek. 

- Nie chodzę do opery, 
nie wybieram się nad Morze 
C7.arne, lubię wypić, ale 7;a 
swoje i nie na budowie„. Mó­
wią, :i:e bluźnimy. My do sie­
bie zwracamy się zawsze 
grzecznie i elegancko. Ale -
zła opinia ciągnie się latami, 
czi:~to niezasłużenie. 
Każdy z nich ma za sobą 

30-4n lat w budownictwie. 'l'o 
zawód. który trzyma. Czy ten 
zawód utrzyma i znacznie od 
.nich młodszych magistrów in­
żynierów? 

Inź. Jarema Zacerkownyj 
ma 27 lat i mlmo krótkiego 
stażu w porównaniu do fam­
tych, obejmuje funkcję J?ene­
ralnego kierownika budowy 

pogodny. Jeśli zaś o późnym zmroku 
rozlegnie się parę tylko ,.C'zuszykań" 

- wróży to dobrą pogodę. Upolowa­
nego cietr~wia myśliwy nie rnusi 
odstawiać do punktu skupu. Zabiera 
go do domu i naj~7.~.-bej · wypycha, 
a potem oddaje komuś w prezencie, 
bardzo często mlodziezy szkolnej. 

A co z mięsem? 
Pani Cwierciakiew\czowa w swej 

przed 75 Jaty napisanej książce ku­
charskiej podaje: „Cietrzew świeżo 

zabity jest niesmaczny. Niech powisi 
z tydzień, \'.'.tedy go oskubać, oczyś­
cić i zamarynować na kilka dni w 
occie przegotowanym z korzeniami, a 
po wyjęciu nasolić, naszpikować i 
piec wolno, aby skruszał w piecu na 
brytfannie, polewając masłem". 

Na ogół jednak nasi myśliwi nie 
przyrządzają dziś pieczeni z cz.a.mych 

śpiewa miłosną pieśń ... 
rycerzy. Są widocznie bardziej ro­
mantyczni niż bywało to dawnlcj. 

odleciały nieco dalej. Polowanie nie 
skończyło się. Myśliwi w innych bud­
kach czekali jeszcze, upajając się u­
rokiem przyrody i tokujących cie- ... 
trzewi. 

Jak mi potem powiedziano, polu­
jąc należy pamiętać o dwf>ch rze­
c1.ach: jedno - nie śpi<>s7.yĆ się z 
pierwszym strzałem i w .tadnym wy­
padku nie strzelać do przewodnika, 
bo to może popsuć tokowanie, drngie 
- nie wychodzić z budki, gdyż to­
kujące ptaki głuchną na ludzkie 
szmery w budce, ale mają bac,ne uko 
na \Vszystkie ruchy obok siebie. 

Podobno kiedyś polowano także na 
wahika, którym był.„ śniegowy bał­
wan postawiony przy budce. r.ietrzew 
przelatując zatrzymywał się ob'lk, by 
siąść przy bałwanie. Obecnie równie 
rzadko ktoś potrafi wabić tokujących 
rycerzy głosem kwokającej cieciorki. 
Natomiast również obecnie myśliwy 
z polowania na cietrzewie może wy­
wróżyć pogodę. Gdy lokow~nie sły­
szeć się daje n.a godlinę lub parę 
przed zachodem sloóca i trwa czas 
dłuższy, to następny ranek będzie nie-

WACŁAWA KASPRZAK 

Na z1ljęclu myśliwy z upolowanymi 
cieLrzewian11. 

teksturowni. Miliardowa ia.• 
westycja. Na początku na 
placu budowy - czysty ro· 
mantyzm, hektary białego 

śniegu i„. dwie budki, W je­
dnei siedzą operatorzy sprzę­

tu, w drugiej technik. lllż. 
Zacerkownyj urzęduje w sa­
moci1~dzie (nie swoim) i przy 
teletonie (nie na placu budo.: 
wy), załatwiając różne spra­
wy, „dopingując" je, Nie ma 
czasu rozważać „czy można. 
dostać zawrotu głowy, otrzy• 
mując w 27 roku życia. do 
prowadzenia miliardową in­
westycję?" Przecież to się nie 
zdarza codziennie i nie wszy­
stkim. Zanim jednak to się 
zdarzyło i zanim inż. Zacer­
kownyj nie zdążył zgorzknieć 

walcząc z istotnymi i nieistot­
nymi przeszkodami w drodze 
ku (a jeszcze nie zgorzkniał), 

przeszedł swój okres „spraw-
dzania się" na budowie. -

Koledzy tych, którzy mówi­
li, że chętnie pomagają mło­
dym inżynierom, byle by byli 
ludżmi, a nie wielkimi inzy­
nierami, podpatrywali, zaska­
kiwali uwagami. Czuł się ob­
serwowany. Poczuł, że wygrał 

partię, że został przyjęty do 
grona budowlanych' z chwilą, 
kiedy któryś ze star5zych ro­
botników przyszedł się pora­
dzić. wiedział od tego momen­
tu, że decyduje już nie tylko 
formalnie. · 

Przy rozmowie z inż. Za­
cerkownym uczestniczy 25-let­
ni inż. Krzysztof Werner. Na 
budowie jest rok. 

Dlaczego obaj przyszli do 
budownictwa? Bo każdy kto 
chce być dobrym mzynierem 
w biurze projektów, powinien 
przejść ich zdaniem przez wy. 
konawstwo. A 'ze tak nie jest 
na budowę trafia często do­
kumentacja z błt:dami, k\óre 
tneba wyłapywać póki nie 
jest za późno. 

Inż. Werner: - Chciałbym 

czuwać nad prawidłowym wy­
konaniem projektów, budo­
wać tak, jak wskazuje doku· 
mentacja. A projekty są czę• 

sto nie dopasowane do rzeczy­
wistości budowlanej. Do rze­
czywistości bardzo trudnej. 
W wykonawstwie trzyma 
mnie ten moment walki, te 
zmagania. Tworzenie łatwe i 
proste nie daje zadowolenia.. 

Inż. Zacerkownyj: - Wyko-
11awstwo daje dużo satysfak­
cji. Satysfakcji - „po dro­
dze" w czasie budowania cze­
goś. Np. zabetonowanie fun­
damentów, turbozespołu 

na budowie EC-III - akcja, 
która trwała 2-3 doby, gdzie 
najn•niejsza nieprawidłowość 

mogla zniweczyć trud wielu 
ludzi„. Albo montaż: Patrzeć 

jak ściana rośnie dosłownie 

na oczach. Przy takiej pracy 
potrzebna jest atmosfera ab­
solutnego zaufania jednego do 
drugiego. Każdy fałszywy 

krok może spow_odować 

śmierć. 

Obaj uczą się od tych nie 
wykształconych na politechni­
kach, od właścicieli złotych 

rąk. Z uznaniem mówią o 
pracy brygadzisty bryg3dy 
ciesielskiej - Mariana Pie­
tronia, który genialnie czyta 
dokumentację, o prarv beto­
niarza Stanisława Bogusza, 
który myśli i widzi wszędzie 
problemy.„ 

- No dobrze, alt! ciagle 
mówimy o st.'.lrszych . Oajc!e 
przykład jakichś nieco młod­

szych, a mimo to świet­

nych fachowców. No. po­
wiedzmy 2n-letnich. Marie? 

- Mamy .il"dDl"r,-o. ~hoe pa­
ni z nim r<>zmawiać? 

Tylko jednego - to hrzml 
jak ane~cłota. I brzmi bvć 
może trochę krzvwd7.ąco tila. 
tych nieco nil„dszvch 7. „C:he­
moburlowv". Bo skoro iu; kt"S 
się zcłecvdował n~ hudownic­
two, na 1n najriP~s7.e l'h~'ha 

zarohlrowanie - to wcale nie 
zr\arz~'. że niP mógł pó4~ć 

prhie indziPi. 7naczy to, że 
się pracy nie boi. 

A. PONIATOWSKA 

DZIENNIK L0DZKI ~;Il:; CTo87JS . 



Jut 1tarotytn.1 Rzymla.nłe marzyU o mo•ct• 
powi„trznym, który połączyłby wyspe SycyUe 
z „butem" Półwyspu Apenlósklego. W XIX 
stuleciu iaczęto opracowywajj konkretne plany 
takiej hodowli, ia każdym razem Jednak za.riu. 
ca no Je, Jako zbyt ryzykowne J zbyt kosztowne. 

Obecnie wsiakż~ projekty mottu powietrzne· 
ro doczekają się chyba realizacji. w wyniku 
konkursu wyróżniono 1'3 prace, 1połród któ· 
rych najbardziej Imponujący Jeti projekt pro­
fesora Sergio Musmecl z Rzymu. Zaplanowany 
przez niego most bylby przerzucony przez Cleł­
ninę Me•sYń•ką I lączylby Sycyllę a końcem 

„buta" w okolicy Reęgio dl Cal•brla. Miałby 

on po dwa tllary na katdym brzegu, a le110 
dlugo4 ~ wyno•llaby 3000 metrów. Byłby to więc 
na .idluższy most powietrzny na łwlecle. Nowo­
jorski mosl verrauno ma tylko lt98 metrów, 
a budowany obecnie most nad Bosforem -
1074 metry, 

Danula Debichowa 

F 
estiwai Mutyk! Estra. 
Jowej od pięciu lat 
spełnia rolę giełdy 
kierunków, prądów 
muzycT.nych. pogtą. 

dów na sprawy twór. 

Kosz&1 budow1, obllezane na około półtora 
mlll&rda dolarów, pokryłby rząd wioski. Po­
nadto trzy ameryka61kle towarzystwa przemy. 
iłowe zaofiarowały pomoc kredytow-. 

Sycylljski most powietrzny przyczyniłby 1te 
do rolładowan1a olbrzymlch „korków", ja.kle 
powstają obecnie w Cleśnlnle Messyńskiej na 
skutek lntensywne10 ruchu turystyczeęo. Nie 
wnyscy Jednak tą a tego zadowoleni. Do naJ. 
bardziej zaciętych przeciwników ,,Ponte sullo 
stretto dl Messlna" na.leży niejaki pan Amedeo 
Mataceno a Reggio dl Calabria, wlaśclclel tlo· 
tylli statków przewotących turystów przez cleł­
".inę, Kiedy mott oddany będzie do użytku, 
r1nnle pana Mataceno grozi plajta. Zaęrożony 
w swych naJżvwotnleJuych Interesach przed. 
sleblorca 1 Regr:lo tak ęwaltnwnie zarea~ował 
na pł"'DJ' budowy mostu, że trzeba go było na 
pewien ozu „unleu:kodllwić" z:a kratkami wię-
zienia. cm. J.) 

wokal racjonalnym 1topnlowa· 
niem natężenia dźwięku. grada· 
cją barwy, zachowała swój od­
rębny przeuroczy styl i chyba 
nie ma sensu ste rozwodzJć nad 
tym, co do łódzkiej wokalistykl 
wniosła ta utalentowana woka­
listka. Równie przyjemnym za. 
skoczeniem był dla mnie wy. 
&tęp Stefaniaka. $plewa i pasją 

t szczerym zaanga~owantem. 
Jego talent I autentyczny głos 
zezwoUly słuchaczom na przeży. 
Cle prawdziwych wzruszeń I to 
właśnie skłania mnie do wyba­
C2enia mu niezbyt doskonalej 
wymowy angielskiego tekstu u. 
two ro. 

Rzadko oglądamy w Lodzi 
EKSPORTOWE GWIAZDY POL· 
SKIEGO JAZZU, Sposobność 
taka nadarz.a się 25 maja br. 
(wtorek) kiedy to w sali karne· 
ralnej FllharmonH l.ódzk1ej 
występować będtJe najlepszy 

cze i odtwórcre. Jest to fest\. 
wal dla muzyków amatorów. 
Stal się on Już trwałą porycją 
w młodzieżowym życiu kultu• 
ralnym naszego miasta i woje· 
wództwa. W ubiegłą niedziele 
zakończyły sie póltinały festJ­
watu I można już pokrótce 
scha ra kteryzowad tegoroczną 
tmprezę. 

V Festlwal Muzyki Estradowej 
stoi pod znakiem 

AWANGARDY BEATOWEJ 
Nle wiem ezy Jest to dobrym, 

Z wokalistów łedYn1• URSZU• 
LA RYCHTER, JOLANTA OL­
CHA I MARIANNA STĘPIEŃ I 
grupą wokalną z:naluly uznanie 
w oe7acb jury I śplewad bedli 
w finale V FestJwalu Muzyki 
Estradowej. Wyróżnienie, be2 
prawa udziału w finale. otrzy. 
mal zespół Grupa Znikąd. Jete-

polski zespól Jazzu ~radycyjne­
go OLD TIMERS z Warszawy. 
Od 1967 r. Dld Tlmers klasyfl· 
kowanl' jest corocznie na pierw-
1z.ym miejscu we wszystkich 
ankletach poUsh-jazzu. Jego le­
ader Henryk Majewski grai w 
1woim czasie w warszawskich 
Storn persach, a od roku 1963 
uznawany jest za najlepn~o 
trebacza Jazzu tradycyjnego. Old 
'I'lmersl, zwanJ ambasadorami 
jazzu polskiego, występowall 
jut prawie w każdym kraju e­
uropejskim. W pierwszej częśc1 
koncertu wystąpi grupa wokal. 
na PRO-CONTRA. 
Dowiedziałem ale w Biurze 

Artystycznym tegorocznego Fe. 
ltiwa·tu Opolskiego. te Pro-Con. 
tra przejmie funkcje Partity I 
bedzle akompan1owala wokali­
stom KFP. Próby pl"?eprowa. 
dzone w br. w Warszawie zade-

o mlodzieżowei awangardzie, profesionalistach 
i e~ sportowych 

ezy zlym objawem rozwoju 
mlodz l eżpwego ruchu muzyczne­
go . Do tego tematu wrócę jesz­
cze w odrębnej recenzji po za­
kQńczenlu I/ FME. Na razle 
krótko: nie ma chyba imae7e· 
nla, czy wykonuje się muzykę 

„ambitną", czy •. ułatwioną''• 
ważne jest aby potrafiła prze· 
konać odbiorcę. 

gwiazdach iazzu 

HISTORIA 
ÓWCZESNA 

(DokończenJe .ze str. 4) 

ty przez spadającą belkę. Także 
w 1911 roku instalowano wltra· 
że fundowane przez przemy­
słowców, bogatych mlesz.cza.n i 
zbiorowo przez prostych ludzi 
np. prz.ez dozorców. Witraże 
wykonano w Zlttau w Sakso· 
nu . W paźdz.lernlku zainstalo­
wano elektryczność I żarówki 
po raz pierwszy za.płonęły na 
Pasterkę. 

14 maja 1911 roku w odlewni 
Towarzystwa Akcyjnego J, 
John odbyła się uroczystośd z 
udziałem ok. 900 osób. Ks. ka­
nonik Antoni Gniazdowski po· 
święcił rozpalony metal, a ks. 
prałat Wincenty Tymtenleckl 
wygłosił przemówienie. 25 czer­
wca odbył się chrzest gotowe· 
go już dzwonu, któremu dano 
Imię... . 

Od „J oh na" ruszyła ~rocesJ a. 
Szly bractwa z chorągwiami. ce• 
chy, chłopcy odświętnie ubrani 
clągnęU wózek na którym spo· 
czywalo serce dzwonu 320 fun· 
tów wagi( I), a dalej na woz.le 
zaprzężonym w trz.y pary kont 
jechał sam dzwon: wysokość 
170 cm, średnica u dolu 
2 m, waga całośct 6.180 kg. u. 
trzymany w stylu gotyckim oz· 
doblony był bogato, a m. In. 
umieszczono na nim zgodnie ze 
zwyczajem, napisy. Wszakże 

firma John pośwlęclła tu so­
bie najwięcej uwagi, Można 

więc było odczytać: „Byt swój 
zawdzięczam rzemieślnikom 

lódzklm„. Dał mt głos, kształt i 
przyodział kierownik odlewni 
firmy J. John Władysław Wag­
ner przy udz.laie artysty rze~­

blarza Kazlmlerza Bejma I od· 
lewnika Stanislawa Kwiatkow· 
skiego„. Nazywam się Zygmunt. 
Podzielam z wami radość t 
smutek. Głosem swym błagam: 
Szczęść Boże pracy ludzkiej. 
Wykonany Jestem ze spiżu 
przez firmę J, John w Lodzi. 
„ W 1918 roku Niemcy chcieli 
zabrać „Zygmunta" na z.łom, 
Przez kilka dni I nocy łodzianie 
okupowali plac t w rezultacie 
stanelo na tym, te Niemcy 
dzwonu poniechali, a miasto ze· 
bralo I oddało 15.322 funty me· 
tali kolorowych w zamian. Jed· 
nak w 1943 roku Niemcy za. 
brali „Zygmunta" l wraz z 
sygnaturką rozbili l przetopili 
dla celów wojskowych. 

GRUDNIA 1912 ROKU 

2 w nowym kościele 
odbyła. się pierwsza. 
msza. W latach 
1912-18 kontynuowa· 
no budowę wieży, 

która miała mierzyć 103 m (68 m 
muru l dalej stalowa lconstruk· 
cja). Potem wydarzenia polo· 
czyly sie do~ć szybko. W pat· 
dzierniku 1913 r. wlzytowal ko· 
śclół metropolita. warszawski 
ks. arcybiskup Aleksander Ka· 
kowski. W tydzień później po· 
święcono wielki żyrandol ufun· 
dowany przez cech kelnerów. 
Potem wojna przerwała roboty. 

Po wizycie nuncjusza Rattle· 
g0 (późniejszy paplet Plus 
XI) bullą z 10 grudnia 1920 roku 

papież Benedykt XV utworzy! 
diecezję łódzką, a pól roku 
póżnlej ks. Wincenty Tym1e-
meckl mianowany wstał jej 
biskupem ordynaduszem. Ko: 
ściól podniesiono do godności 
katedry. (N a. str. ł reprodukuje­
my fragment clokumentu o U• 

tworzeniu diecezji łódzkiej), 

10 Upca 1922 r. ks. Wacław 
WYGZYkuwsk.i - proboszcz pa· 
rafii, Inicjuje dalsze prace nad 
budową wiezy. Szybko jednak 
trzeba byto uezygnować z pier· 
wotnych zamierzeń. Fundamen· 
ty nie wytrzymywały wielkiego 
ciężaru. PoJ a wity się pękn1E;cja 
między w1ezą, a kościolem (Wi· 
doczne Ciz.lś jeszcze). Inż. arch. 
Józef Kaban zaprojektował więc 

stosunkowo lekką konstrukcję. 

lecz wieża musiala być znacz· 
nie niższa„. -
Były ciągle kłopoty z dachem. 

Cynkowa blacha pękala. Woda 
lala się do wnętrza. Zmieniono 
ją na dachówkę, ale I to nie 
dało pożądanych wyników. W 
1927 roku pokry to więc dach 
20.940 kg blachy miedzianej, co 
kosztowało Sł tys. z!. W tymże 

roku miody zdolny malarz Je­
rzy Winiarz zaprojektował wi­
traże, które wykonała krakow­
ska pracownia S. G. Żeleńskie· 
go. 9 stycznia 1938 roku biskup 
ordynariusz pośwlęcil urządze· 

nta centralnego ogrzewania SY• 
1temu nawiewnego. 

Komisja stwierdziła: rysy pio· 
nowe w murach naw bocznych, 
w murach szczytowych kolo 
wieży, w osiach okien nawy 
głównej oraz wodę zaskórną w 
podziemiach. 26 czerwca 1939 
roku rozpoczęto generalne za· 
bezpleczanle kościoła, któremu 
jako żywo groziło rozsypanie 
się. Spinano stalowymi pręta­
mi (ankrami) mury, wypełn i ano 

szczeliny mlekiem cementowym, 
wzmacniano I łatano. Roboiy 
zakończono już w C?.asle wojny. 

• • • 
25 l!stopada 1939 roku w bu-

dynku seminarium rozlokowali 
się członkowie Hitlerjugend. 
Zburzono Grób Nieznanego Zol· 
nlerz.a • . Biskupi, księża t pra· 
cownicy kuru zostali wywiezie­
ni. Gestapo ograbiło katedrę z 
wszelkich kosztowności I szat 
liturgicznych zamieniając 'ją 
na składy wojskowe. Połamano 
ołtarze, hitlerowska banda wy. 
rostków uczyn!la sobie ulubioną 
zabawę z wybijania bezcen­
nych witraży. Snteg I deszcz 
wpadające do wnętrza zwięk· 

szyły zniszczenia. W podzie· 
miach katedry znaleziono kilka· 
naśc1e wozów„. nawozu koń· 

skiego. Straty poczynione przez 
hitlerowskich „nosicieli kultury" 
obliczono na 600 tys. zl w zlO• 
cie„. ·-. . 

Od zakoóczenia wo)'D:VC trwał 
wtaśclwie perma.nentny re• 
mont katedry. Czy z nim nale· 
ty wiązać pożar jaki się WY· 
darzył U maja br?I 

JOZEF POTĘGA; 
JERZY STEFKO 

KOźrmtahłJ l!f; 
• I.) Tydzle6 bez 1pecJ~ 
eh kłopotów. Czeka cłe ee 

entualnie trochę drobnycb 
tra.kej!, Jetell zechcesa a ntcll 
orzystać. 

WODNIK (21. L - 18. U.J 
obry okrem w tyctu 01ohł• 
ym. Stąd teł n1ewskaza.ne 
st odwlekanie wa.żnych de• 
zJI. Sprawy, co do którycb 

,Jiiż się zdecydowaleł; nalet:r 
z zwłoki kończyd. 

RYBY (21, U. - 20. In.) N'a-
1 konieczne jest większe za-

łll teresowanle pracą zawodo• 
ą cna.uką). Jeżeli się zmo• 
·11zujesz, dobre rezultaty 

„murowane". 

BARAN (21. IIL - !O. IV.) 
kłopotach twoich może et 

móc ktoś życzliwy, ale sam 
uslsz o to poprosić. 

BYK (21. IV. - tl, V.) Po 
obrycb dniach z:bllb się 
rótkl okres chmur na twoim 
oryznncie. Nie sprowvkuJ 
ięc burzy. Posta.w na pr.:e-

"2.ekanie. 

BLIŻNIĘTA (22. V. ·- it. VI.) 
adal możliwe drobne zmar. 

Cwienla I przykrości. Nie po. 
ód to )ednak, by tracić pa· 

111owanie nad sobą. 

RAK (22, Vl, - 22. VII.) Pod. 
f!:te decyzje w sprawach oso. 
bistycb powinny przy nie~~ 
,dobre wyniki. Natomiast w 
kontaktach slużbowycł) parnie· 

j o przysłowiu. że prawdzl. 
ych przyjaciół poznaje się w 
ledzie. Uważaj więc. 

LEW (23. VII. - 22. VIII), 
zekają cię sprawy, gdzie mu­
sz zaryzykować. Ale roko­
an!ą są dobre, a więc ry. 

Ji.Yko powlnno slę opłacid. 

PANNA (23. Vili. - 2t. IX.) 
awleranle bliższych zna.jomo• 

łcl I kontakty z osobami, kt6• 
te pełnią funkcje urzędowe -
łJi.k najbardziej niewskazane. 

adnych zobowiązań I oblet• 
le. Pozosta.w pewne sprawy 
a później. 

WAGA (23, IX, - 23. X) 
strożnle • portfelem. W pra.• 
y zajmij się intensywnie WY• 
onywaniem swoich obowiąz. 
ów. Niewskazane sz&rtowa. · 

:C.le ani stawianie na swoim. 
ołeca.n~ na.tomiast ostrożnoś~ 

SKORPION (2ł. X, - 22. XI) 
adal trwa dobra passa w 

prawach osobistych. Ale te­
yś nie falował straconych 
ka.z.Il, pamięta.j, że wszystko 
o dobre szybko się kodczy. 

-Okazje równlet. 

STRZELEC (23, XI - 21. XIl) · 
'\V tyc}u prywatnym mnł.\\wa 

ewne nadszarpnięc\e budże. 
u. tt6wmet w ey możliwe 

.hrobne przykrości. Skorzystaj 
dobrych rad dwóch osób, 

ożesz w ten sposób unlkną6 
cuektórych kłopotów. 

Niekoniecznie pojęcie „awan· 
gardy" musi oznaczać nlezro· 
zumlałość, czy zawiłość formy. 
Sądzę jednak, te jeśU na dzie­
sięć zespołów biorących udział 
w półfinale, d osiem prezento­
wało mtizyke z pogranicza a· 
wangardy. nie Jest to wynikiem 
aktualnej mody, ale radości 
twórczej I odtwórczej. Cl mlod?J 
ludzie grają to co lubia - ot 
I wsrystko. Wszystkich zainte­
resowanych festiwalem informu. 
Je. te koncerty - flnalowy I la­
ureatów V FME odbędą sle 
23 maja br. (nledzlela) o godz. 
15.30 I 19.30 w sali Filharmonii 
Lód 7.kleJ (bilety sa jut do na. 
byda w kasie FLJ, a do finału 
zakwalifikowały się zespoły: 

.U jut mowa o trendach awan. 
gardowych w muzyce młodzie· 
żowej, warto chyba zasygnall­
?.ować sukces Nleblesko·Ct.ar• 
nych na . trzymieslęe?.nyn\ tour­
nee po Stanach ZjednOC"Zonych. 
Nasz.a najlepsza grupa a]>'angar­
dowa szczególnle podobała tle 
w ośrodkach akademickich w 
Detroit, Buffalo. Chicago I Cle­
veland. Tytuły prasy amerykań­
skiej brzmią wprost entuzja­
stycznie: „Polska muzyka roc. 
kowa okazała sie niewiarygod­
nie atrakcyjna", „Potrzebowali 
tylko 10 minut, aby oballc! 
wszystkie naue 1tereotypy mu­
ZYCEDe'•. - - -

KOLOf>ZIEJE, FATUM, KOLO, 
ENTUZJASCI, KANT·MASZY· 
NA. 

Lódzkich aympatyków beatu 
!nformuji:. te Stowarzynenie 
Muzyki Estradowej czyni stara· 
nla, aby w czerwcu taprezen· 
tować „N·C" choctat na Jednej 
lmpre?Je w naszym mieśc1e. 

Tyle o młodzieży muzycznej, 
a teraz troche informacji 
O LOOZKICH PROFESJONALI• 
STACH. Z prawdziwą satystak. 
cją obejrzałem w ubleglym ty. 
iOdnlu półreeltale DANUTY 
DEBICHOWEJ l HENRYKA 
STEFANIAKA, 

Deblchowa potraf.I otywlad 

Henryk Stefa.niak 

ku zdobył pierwsze miejsce w 
kategoMl grup wokalnych na 
łódzkim Festiwalu Muzyki Estra­
dowej I od tej pory datujemy 
Jego dalsze artystyczne sukcesy 

ANDRZEJ .JOZWIAK I 
W4clekllzna1 choroba wiru. 

aowa zwlef'z•t, uwatana jest 
pownecbnie za nleulecralną. 
Na e2łowleka bywa przeno• 
nona poprzez ukąsienle prze1 
chore zwlerze Cwllkl, pty, ko· 
ty, lisy I In.) · I wówczas Jedy• 
nym ratunkiem Jest bardio 
szybkie za.stosowanie IZCZe• 

KRZYZOWKA N d + 5 dwuosollowych aero y: bllelów do Tealru * Z ·A7(70dł.7(Ą * ~~""~ + ~0:.~~~:~nevo 

6 DZIENNIK 1:.ÓDZKI nr 115 (7087) 

POZIO~IO: 1. Ksiądz s dramatu J. Slowack.!ego 11ranego 
obecnie na deskach Teatru Powszechnego, 6. TowarzYSZJ' 
aktorom na premierze, 9. Profesja Jadwigi Andrz.eJewskieJ: 
10. Chodzi w spódnicy a nie kobieta, n. Tytuł opery Belll~ 

niego, 12. Pierwsze Uezydla, 15. Postać ze sztuki „Ojcowie 
rodzą się w szalach" (Teatr Powszechny), 17. z piosenkami 
u Schillera, 18. Pieniążek za dobry żart. 19. Celtycki pleś. 

niarz I poeta dworski, 20. W greclclm alfabecie, 21. W atla• 
sle, 23. Urodzinowy ze świeczkami, 26. Z kremem. 30. Zna­
ny utwór Gorkiego, 31. Idz.le w góri: gdy publiczność bije 
brawa, 32 Dla zakochanych w parku, 33. Mleukanlec jednej 
I republik ZSRR. 

PIONOWO: 1. Złota dla aktorów, 2. Popularna aktorka 
polska, 3. Występuje w sztuce „Henryk V" W. Szeksplra, 
ł. Toastowa liczba, 5. Czynno~ć aktora na scenle, 6. Pląs 

rytmiczny, 7. Płótno X Muzy, 8. r.utowa solenizantka, 13. 
Imię Krafftówny, 14. Np. „Sze7ęścłe Frania", 15. Przerwa 

w teatrze, 16. Roślina zwana grążelem, 21. Z baj\d wynika, 
22. Wąwóz, jar. 24. Ośmiu na scenie, 25. Powszechny, 27. 
Winorośl nowozelandzka. 28. Ratalna lnstytucja, 29. Dramat 
P. Cornellle'a, 30. Na okręcie I szachownicy. 

UW AGA I Llter1 znajdujące się w kratkach z następując• 

numeracją: 13·20·2·19·8·26·16 t2·2S·3t·2ł·21·10· 14·9 utworz• 
1mlę I nazwisko aktorki reaLru Powszechnego (patrz zdJę• 
cle w diagramie). 
Rozwiązania krzyżówki (wystarczy tylko Imię I nazwisko 

aktorki) nadsylac! nałety pod adresem „DL" w terminie 
7·dnlnwym z dopiskiem na kopertach „Krzyżówka a aktor• 
ką". 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za rozwląza.nle krzyżówek 11 dn, 
25. IV 1 2. V. br. Wylosnwa\!: SABINA RYBARCZYK Lódt, 
ut. Warszawska &Oa, MAREK WIECH Zgierz, ul. Ląkowa 6, 
PAWEL KALUŻNY Pabla.nice, Ul. H. Sawickiej ł9, RYSZARD 
STANKIEWICZ Lódt, ut. Gdańska. 131, ALICJA GRZEGO· 
RZEWSKA Lódź, ul, Bracka. t9, JAN KRAWCZYK Pabianice, 
ul. Skłodowskiej 19, JERZY LEPLA Lódi, ul. Pabianicka 128, 
ELŻBIETA SWIDERSKA Lódź, ul. Próchnik·a 3ł, LEOKADIA 
PISAREK Lódź, ul. Myśliwska 9, CIS 

pionki ochronnej. Jeśli azeze• 
plenie nastąpiło zbyt późno, 
aby zapobiec porażeniu ukla· 
du nerwowego, w6wczas cho· 
roba koóczy się łmlerclą. 

raki przypadek zdarzył się 

w miejscowości Wiłlshlre w 
stanie Ohio (USA) siedmiolet­
niemu chłopcu Mateuszowi w. 
Do pokoju, gdzie spal, wte­
clal przez otwarte okno nie­
toperz I ukąsił gn w palec. 
Nietopen, jak się okazało, był 
chory na wściekliznę i dopie. 
ro po stwierdzeniu tego tak. 
tu zaaplikowano chłopcu 
szczepionkę ochronną. Zwłoka 
byla, przynajmniej w pewnym 
stopniu, uzasadniona., bowiem 
nietoperze rzadko bywają no• 
slcietami tej strasznej choro· 
by, a sam proces szczepienia 
Jest bardzo bolesny I uciążll· 
wy. Nikt więc nie decyduje 
się na szczepienie bez wyraź• 
nej potrzeby.„ 

Przez piętnaście dni chłopiec 
otrzymywał potężne zastrzyki 
szczepionki, ale - niestety -
bez rezultatu. Po upływie dal. 
szych dwóch tygodni Mateusa 
zaczął narzekać na sztywność 

członków I zawroty glowy1 
mówienie 1pra.wialo mu trud· 
n ość. 

Przeniesiono go wówcza.s do 
szpitala w najbliższym mia. 
steczko. Przeprowadzone tam 
analizy wykazlily, że chłopiec 

Jest chory na wściekliznę. A 
to znaczyło, że nie da. się go 
Już ura.tować, Mimo to laka.. 
rze nie pnerwall walki z cho· 
robą. Zastosowano antybloty. 
kl, a także różne środki prze. 
ciwko wtórnym objawom cho· 
roby, zwykle powodującym 

;śmierć. Tak więc włożono mu 
rurkę do gardła. dla ulatwłe. 
nla oddycba.nia I zapobieżenia 
uduszeniu się poprzez charak. 
terystyczne dla wśclekllzny 
nadmierne wydzielanie się śli­
ny. Zastosowano również od­
pnwiednie środk1 przeciwko 
konwulsyjnym drgawkom oraz 
leki wzmacniające serce cho. 
re go. 

Te wszystkie zabiegi oka­
zały się w końcu skuteczne, 
chociaż sami lekarze nie byU 
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w stanie stwierdzi«!, co wideł· 
wie pomogło choremu chłop• 
cu. Faktem Jest, że po dal. 
szych dwóch tygodnia.eh sta. 
nu pólagonalnego, nastąpiła 
nagle wyraźna poprawa. Rur• 
kę umieszczoną w tchawic)' 
można bylo usunąć, chłopiec 
odzyskał władzę w rękach, a 
trudności z mówieniem poczę• 
ły zanikac!. Wszystko więc 
wskazuje na to, że chłopiec 
ma szansę pełnego powrotu do 
zdrowia. W historii medycyny 
byłby to pierwszy wypadek 
wyleczenia. chorego na wśclek· 
liznę. 

Oczywiście nie wiadomo, cz1 
pozytywny wynik test rezur. 
tatem leczenia szpitalnego, czy 
też o pnezwyclężenlu choro. 
by zadecydowała Jednak po. 
dawana uprzednio w dużych 
dawkach szczepionka. Nie jest 
też wyktuczOlfe, te-miał tu swój 
wpływ sposób zakażenia, wł. 
rus od tak niecodziennego no­
siciela jak ni e tnperz mógł byc! 
słabszy niż przy zalrn ·;pn!u się 
od więks=iego zwien ~cia. 

GOS 



PRACOWNICY .POSZUKIWANI 
6·1\fORGOWE go~poda·r- NIWE;r,,~TOI{: firmy <'ł~­
stwo, zabu<1<>wa1nia - bli· lach ze sta~Wem · 9JJ:~e-
sko Łodzi - sprzedam. dąm. Tel. 568-27, god'Z. 

TECHNIK"'W b h Uniwersytecka 38, m. ~9 11-17 9484 g 
u udowlanyc z praktyką ! upraw- -~-----------

nlenlami budowlanymi zatrudnJ zaraz Priedslę- POL placu &przedam. OWtZARKI niemiecik!e 
blorstwo Budownictwa Rolniczego w ł>odzi, ut. Eterowa 16 lOl!S g (7-mie~ięczny , 1 półtora-
Pólnocna 21;29, Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, roczny) sprzedam. Zgierz 
II piętro. pok. 56. 2816/k GOSPODARSTWO 5 ha 22 Lipca 39 1()124 g 

500 -KOBIET niew:vkwalifikowa•n:vch przy ods~ypuł· sprzedam. t.ódź·Polesie, ZAKŁAD · fryzjerski da.in 
kowywanJu, plukanlu, pakowaniu, sortowaniu, ul. Sta•re Złotno . Ll<I sko-mi:skt oilnie sprze­
mroż.enlu. owoców I war~yw - sezonowo z.atrud- DOMEK Jed·norodzi.n.ny d;m. Ozorków Dziertyń­
nią z terenu Lodzi Wojewódzkie Zakłady Chłodni- sprzedam. Warsz.awska 18 skie~n 2. Michalezewska 
cze w Łodd,' ul. Traktorowa no. Zgłos7.enla orzyj-
muje sekcja spraw osobowych w godz. 8-13. KAROSERIĘ .,Fiata 

:25~P" (tył lewej strony 
MURARZY, CIESLI, INSTALATOROW wod.·kan. KUPNO uszkodrony) spri~da.m . 
I c. o., DEKARZY - blacharzy zatrudni taraz Tel. 524-63 9588 g 
ł>ódzkie Przedsleblorstwo Budowlane PL Południe, 
ul. l\lillonowa 12. Warunki płacy zgodnie z ukta· 
<Iem zbiorowym w budownictwie. Zęłoszenia 
przyjmuje · -dział kadr pod wtw. adresem w 
godz. 7-15. 2742/k 

TELEOBIEKTYW 
.Zenita•· - ku.pię, 

ty „9521" Prasa. 
ko·ws·ka 96 

do -~-------~~ 
Ofer­

Pi·otr- POJAZD V 

INŻYN~EROW sanitarnych oraz konstruktorów na SERWANTKĘ stylową 'i'~~RE~~.~~~;e pr-od~P~:! 
stanowiskach projektaRtów zatrudni zaraz lnstytu- lub komodę - ku.pię. dam. Tel. 

290
_
89 9216 

g 
cja na terenie m. Lodzi. Możliwość uzyskania Oferty 942.„ Prasa. 
mieszkania w skróconym termlnle od 3 t!o 8 mle- Piotrkowsk. 00 ,,MOSKW'ICZA 41Y7'·' sta'O 
slęcy. Oferty pisemne należy składać w Biurze a 
Ogłoszel1 w Łodzi, ul. Piotnkowska 98, pod nr -----------1 idealny - sprzeda-m. 
2748/k KOŻUCH da.mskl cttu.g!. t,ęczyca. Al. Wnj&ka Pol-

nowy rozmiar 168 cm - skiego 14 tel. 70ó. !){) 

TECHNJKOW samochodowych na stanowiskach ku-pię. Tel. 8il5-U · 1'0139 go<liz. 16 945' ~ 
Inspektorów kontroli technicznej MONTEROW sa- ,,WARSZAWĘ 203-combi" 
mochodowych z praktyką oraz pomocników mon- ,, d t ódź R 
terów samochodowych - zatrudni t.ódzkie Przed- DYWA,, 3x4 mal<> uźy- s<>rze ·am. , . zgow­
siębiorstwo Moto~yzacyjno-Transpor-towe PT w t.o- wa·ny. w dobrym gatun- ska 45 (sklep Sope>tywczy) 
d ·• 1 ; k k ku kupię. Oferty z po-'"' u. P otr ows a 91. Zgło<tenla orosimy kle- d.aoiem ceny „ 10138„ ,,SYRENĘ 104". sta·n do· 
rować do działu kadr w godz. 1-15, adres jak Prasa Piotrkowska 96 bry - s-prr.edam. W1a-
wytej. · domnść: Lódt tel. ~14-9-7. 
SPAWACZY - monterów lub SPAWACZY - ślu- od god'l. 15.3o tOOl 2 g 
arzy I ROBOTNIKA budowla,nego zatrudnl Samo- SPRZEDAŻ .,S"ODĘ 1000-MB" po 

dzielny Oddr.ial Wykonawstwa łnwestyc.11 przy ZWS 15.000 km S'przedam. 
„Anilana" w Lodzi, · ul. Armil c~erwonej 89. ~to<: ka 7, m. W. tel. 
Zi?łoszenla kandydatów przy,fmuje sekcja za

2
t
1
r
1
u
1
d
1
k- c_HRYZANTEMY ukorze- (52-58 9550 g 

nienla I płac w godz. 6,30-14.30. 

OPERATORA dźwigu kołowego do to ton, opera· 
tora spychu t'-50. kopaczy. izolany. ślusar•Y· •Pa­
'~aczy l poń J~ników monterów po stkole zawo­
dowej zatrudni natychmla<t ł>ódzkie Przedsiębior­
stwo Instalacji Pr•em:v~łowvch w ł>odd, ut. Bru­
kowa 211, tel. 580-30. \V3runkl płacy do omówlonia 
w dziale z~.r:..~~-~~~-1-pła_::_ p~k: __ 10. 2646/k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

mone sprze·dam. Kon<>p- „S.KOJJĘ HJO<J-MB" 1967 
na 14, boci.na Su:zec.ń- ~or1.ędam. t,a&k, Pol~a 
skiej 8929 g :4 bi. 10. m. 6 9554 g 

„ZORKĘ ł" &p>ri~dam. SOL 17~" ~przed.a,m. 
T_P._l._s_s_7_·_9_+-____ 96_I>ł_g Tel. 477 .:6· po godz. 16 

NOWĄ froterkę z po-
chta-niaczem sprzedam ... JUNAKA" sprzedam. 
Wi.adomosć: Piasta 46, Cena 8.500. Łódź, Swier-
m. 't7. Szulc 9449 g czewskie!!n 53, m. 58. 

orawa oficyna pierw~!e 
PIANINO .. Bettmg". nie- ;otro 956• g 

PLAC 86 a-rów - d·o- mieck:e, płyta metalow.a, P" -
.. 

LEKARSKIE mek (na trasie . t.ódf - sta•n do·bry - &przedam. „JAWĘ 250" S>p!"zedam. 
Pa·b'.a.nice) - sprzedam . Tel. 594-83 9538 g Pabianice, uł. XX Le-------------1 Dab~<>wa-W'dzewska 16 cia 5-18 9585 g 

SPOŁDZIELNIA Lekar~r MEBLE używ.ane tanto 
Specjalistów „Zdrowie .KOMFORTOWY nnwy sprzed-m Tel. 409_71 •. LUBLlN" stan dobry 
Al. Kościu.szkt 67, leciy domek. wolny _ okolt· 4 

• - sprze<lam. t.ódź. tel. 
! operuje tylak\ kończyn ca Pojezierskiej - 'IELEWIZOR Granit" 422-43 e:odz. 7-!.I. 21-23 
dolnyc~ wykonuje za- S>orzedam. orerty „97~3" 23 cale - sprzed~m. Tel MERCEDES •io-s" rok 
biegi gi·nek<>logicz.ne le- Prasa. Pio-trkowska 96 673-70 955.> g )'g09 _ sprzediaim Tel. 
czv w z.a.kresie chorób 839-81 9500 i: 
kobiecych. Przeprowa- DZIAŁKĘ pod UibUd~- MAGNETOFON „ZK-145" 
dza badanie hist<>patolo- we 4.Zoo m we wsi Ju- z gwarancją sprzedam. MOSKWICZA 408„ i:>rze 
g1czne l cytol<>giczne. stynów (blisko cLwMca) ce.na 6.500. Tel. 453-30 i>O b'eg 24 tys' _ apr;edam 
Bl:tsze informacje tel. sorzedam. - Wiedomosć godz. 15 g592 g Tel. 833-13C 0 16 ' · 
664-87 H'Z9 lt tel. 555-64. po godz. 18 'P 

RADIO samochodowe „SKODĘ 1000-MB" rok 
Dr ZIOMKOWSKI - DOMEK murowany, o- ,Stern". fabryci.n1e no- prod 1.959 - s-prtedam. 
skórne. wenerycine - gród 2.000 m • kw. za- we sprzedam. Tel. 647-50 Narutowicza 78/78a rn. 32 
16-19. Piotrka-wska 59 drzewi<>ny. ogrodrony · 
o-pr6cz W<>bót 9175 !t (na Chojnach) oraz ora- OVŁRLOCK 3-.nitkowy SPRZEDAM „Octavię" 
------------lsę prze1tu•bO'Wa - ręcz· , .S:nger" 5 przeda.m. Te!. 1963 r. Piotrków Tryb., 

ną nacisk 30 ton - 839-6! · 9499 g tel. 45-81 Nieruchomości sorzeda m. Tel. 301-21 
AKWARIUM % rybami 

DO~f r ogrodem s_prze- DOMEK. z plac.em sprze- (komplet) sprzed.am. wa- _LOl(ALE 
dam. ewent. z.am1e.n1ę. da.m. Mieszka·n:e na .za- s:lewskieJ 3, m. 4 . _ 
Ł&dt, Zgierska 207. :Ste· m1a.n-ę. Kr.a-terowa a. " 
włet'Ski .8324 g Doły 9529 g ZYWlCĘ poiiestr<>wą :t RZ"'DSl„"'-'OllST..,,.. 

" _, f u·twar,dzaczem '$() kg, P ... ~ ... ,.,, '. -

Dnia H maja 1971 r. ztn"l\rl, po c\ętklrh 
cłerplenlach, przetywszy lat 73 nan na)­
Ukocbańszy Me,t, Ojciec 1 Dziadziuś 

A. t P, 

PIOTR CtAPIŃSKł 
t Wifprqwadzenłe zwłok z kaplicy cmenta• 
rza · fw. Franciszka przy ul. ~zgowsklej na· 
st„pf 1'7 maja br. o godz. 15.30, o czym za• 
wi.adami&my pogrążeni w głębokim talu 

ŻONA, CORKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUlCI I pozostała RODZIN A 

Dnia 1ł maja 1911 r. po ciężkiej chorobie· 
onarla. nasza najukochańsza llatka I Babcia 

s. t „. 
MARIA JAKUSZEWSKA 

Msza. łw. ł pogrzeb odbędą si11 18 maja 
.br. o godz. 16.:io na cmentarzu rzym.-kat, 
,przy ul. Ogrod<>wej, o czym zawlada.m..iaJą 
pogre,ienł w talu 

SYN, SYNOWA, WNUKI 
pozostała RODZINA 

W dniu U maja 1971 r, zmarła w wie· 
ku Il la& llJLSza ukocbana Matka, Teści<>wa 
ł Babcia 

8. t „. 
JOZEFA ROGOWSKA 

Pogr-zeb odbecfzle 1!11 w dniu 11 maja 
l911 r. o godz. 11 z kaplicy cment&r-za · na 
Zarzewie, o c~ym zawiadamiają porre,ieni 
w głębokim smutku 

SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZKI 

Dnia l3 maja 1911 r. przeiywl!zy lal 52 
zmarl opatrzony św. sakramentami nasz 
najukocbańszy Mąt I l'atuś 

S. ł P. 

STANISŁAW WILK 
były dlugoletnl pracownik 

ZPB Im. Armii Ludowej w Lodzi 
Wyprowadienle drojrlch nam. zwłok odbę. 

dzie się dnia 16 maja 1971 r. · o godz. 15.30 
z kapllcy cmentarza przy ul. Rzgow•kiej, 
o czym zawiadamia w nieutulonym talu 

ŻONA z DZIECMI =··= „ Dnia 13 maja 1971 r. po krót~lch I clet· 
kich cierpieniach, opatrzony św. ukramen­
taml, przeżywszy łat SO. zmarł nan naj­
ukochańszy I nieodżałowany Mą,t I Ojciec 

8. ł p 

WACŁAW WNUK 
POJt"teb odbędzie się w dniu 17 maja br. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza św. Józefa 
przy, ut. Ogrodowej, o czym zawladamlajia 
pogrą,tenl w głębokim talu I smutku 

ZONA, SYN 
oraz pozo•tała RODZINA 

.proĆI. ' USA - 197l - po-s„ukuje· „ 1)okoju -:i1e­
sprzedam. DlugosUi zS, umeblowanego, przez.~•· 
m 43 9508 g czonego na mlesika-n:e 

· s!uiżbowe, Ofe·rty n•" 
WIELKĄ Encyk.lo.pedię „J:s2 k" skła<lać w Biu-
sprzedam: Oferty „9Ul" rze Ogłoszeń, Pl<>lr-kow­
Prasa, P10.trki>wska 96 ska 96. 

PODZIAŁ 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

Lódzkle Zakłady Wyrobów l\letalowycb „ WIZA­
~IE'.l'" Lódż, Ul. Wodna 11/13 podają do · wiadomoś­
ci zainteresowanych, że wyplata nagrod z fundu· 
stu Żaktadowego za rok 1970 rozpocz,nJe się w ma­
ju br. Ewentualne reklamacje z tego tytułu należy 
z,glasz.ać do rady robot·n·ioeteJ do dnia 31.V. 1971 
roku. Po tym terminie tadne reklama,cje nie. będą 
uwzględniane. 3043/k 

Lódzkie Zakłady Przemysłu "Piekarniczego w Lo­
dzi, ul. jerzego 10/12 · zawlac:tam1ają, że dokonuj-ą 
wypłaty nagrod z funduszu zakładowego za 1970 
rok, w terminie Od dola 30 kwietnia do dnia 1 
czerwca 1971 roku. Po uplywie tego czasu żadne 
roszczenia z tytułu podziału funduszu zakładowe­
go uwzględniane nie będą. 3086/k 

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy ł>ódzkiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Uprzaąiyslowionego w 
Lodzi, ul. Urzędnicza '5, podają do wiadomoscl. te 
od 30 kwietnia br. wypłacane są nagrody z fun­
duszu zakładowego za 1970 r.ok. Reklamacje doty. 
czące podziału nagród należy zgłaszać do 31 maja 
br. Po upływie w/w terminu żadne roszczenia nie 
zostaną uznane. 3015/k 

Lódzkle Przedsiębiorstwo Budownictwa !\liejskiego 
nr l t.ódź, ul. Piotrkowska 55, podaje do wiado­
mości zainteresowanych. że od 30 kwietnia br. do· 
konuje wypłaty nagród z funduszu zakładowego 
ta 1970 r. Reklamacje z tytułu podzlalu funduszu 
będą przyjmowane w ciągu jednego miesiąca od 
daty ukazania slę ogłoszenia. Przyznane nagrody 
należy podjąć najpóźniej w okresie trzech miesię­
cy. Po tych terminach żadne roszczenia nie będą 
uwzględniane. , 3008/k 

PRZETARC,1 

Przedsiębiorstwo Sprzętu Budowlanego I Usług 
Transportowych PL. w Lodzi, ul. 1'eresy 91 ogła­
sza przetarg nieograniczony na rozbiorkę zabudo­
wai1 znajdujących się w Lodzi przy ul. Llmanow· 
sklego 5-7, składających się z portierni murowa­
nej, szop - garaży drewnianych. budynku drew­
nianego parterowego, budynku murowanego (ha­
la), przystawek drewnianych. W przetargu m<;>ga. 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe. spółdziel­
cze I prywatne. Oferty w zalakowanych koper­
tach, zawierające termin wykonania do 3 miesięcy 
I kwotę odpłatności za odzyskane materiały. nale­
ży składać w sekretariacie przy ul. Teresy 91 w 
godz . 8-13 d~ dnia 29 maja 1971 r. Zabudowania 
podlei?ające rozbiórce można oglądać codzlennie 
w godz. 8-18. Wykonawca zobowiązany zostanie 
przed przystąpieniem do roz.blórkl do wplacenia 
kaucji gwarantującej termin .1 jal<ość wykonama, 
w wysokości 50 proc. oferowanej przez siebie od· 
płatności. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dn. 
31.05.1971 r. o godz. 10 w lokalu przedsiębiorstwa 
w t.odzl przy ul. Teresy 91 pok. 40. Pr7edsiębior· 
siwo zas·,-,011:• •ń b' P prawo wyboru oferenta ora1 
unleważnlenla przetargu bez podania przyc,yn . 
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Odżn~cze'nia .-l .. nagrcidy z okazii 50-lecia KPCz 
dla łódzki.eh działaczy · kultury 

L')ni· Kullury 
Czechnsłowacktej 

Wczorajsze uroczystości zwią· 
zane z Dniem Działacza Kultu­
ry rozpoczęły się spotka11iem w 
MzDK „Energetyk" - jednej z 
najlepiej pracujących placówek 
k-o w naszym mieście. Podczas 
spotkania kierownik Wydz. Kul­
tury Prez. RN m. Lodzi - W. 
Boczkowski wręczył 10 osobom 
nagrody ufundowane przez mi­
nistra kultury i sztuki oraz 
2!i - nagrody Wydz. Kultury. 
Podobne nagrody ufundowało 
dla działaczy kultury w swoi ej 
dzielnicy Prez. DRN t.odż-Gor­
na. 

z kolei w gmachu Prez. RN 
m. Łodzi odbyta się ceremonia 
dekoracji odznaczeniami państ­
wowymi, Odznaką . Zasłużonego 
Działacza Kullury i Honorową 
Od7.naką m. Lodzi. 
Krzyżem ł{awalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski odznaczono 
w. Karczewską, znaną pisarkę. 
Zloty Krzyż Zasługi otrzymał 
1'1. Kuna, kustosz Biblioteki UL, 

. zaś Srebrny · Krzyż · Zas!ugi , ­
s. l\Iyszkortiwska, : pracownik 

· Wydziału Kultury. · 
Odznakę _ Zasłużonego Działa• 

cza Kultury otrzymali - E. 
Dlllski, .w. Garbolii\skl, G. 
Grzegorzewska, z. Kontc;ki, E. 
Kowalski, B. Mikuć, A. Ogo­
rzelska, J.. Ojrzyńska, G. Oku· 
licz, K. Romanowska, M. Si· 
karska, R. Stanisławski, z .. Sto­
larski, B. Wróblewski i B. Swi­
derski. 
Honorową Odznakę m. Lodzi 

- w. Cichocki, J. Dmitrowicz, 
J. Dobruchowski, H. Gromb· 
czewska, z. Jóźwiak; M. Kem­
pa, 1- l{alinuszktn, K._ lV!lw 
M. Potemskl, J. !f.!ktarek, W. 
Szwarc. D. Włodars.ka, I<. Wag­
ner, M. Wawrzkiewicz l M. L. 
Zambrzycka. 

Aktu dekoracji dokonał prze­
wodniczący Prez. RN m. t.odzi 
- J. Lorens. w obecności przed­
stawicieli KL PZPR i pozosta­
łych członków Prez. RN. 

w Łodzi 
w najbliższy poniedziałe·k 

17 bm. - rozpocz,ną się \V Lo· 
dzi Dni Kultury Czechoslowac· 
kiej, powiązane ściśle z obcho­
dami 50-lecia Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. organiza­
torami Dni są Wydział Propa· 
ganpy KL PZPR i Lódz.ki Dom 
Kultury. 

Międzynarodowy Ozień Telekomunikacji 

W programfe znajdzie się wie­
le interesujących imprez oświa· 
towych i k·ulturalnych, a mi~­
dzy inny.int otwarc>e wystawy 
grafiki ' Oto Matouska, koncert 
symfoniczny w wykonaniu 
kwartetu im. B. Martinu, liczne 
projekcje mmowe. Ponadto goś­
cić będzlerny . przedstawiciela 
ambasady CSRS w Polsce - dr 
Amalię Blttnerową. która wy. 
g!osi kilka odczytów na temat 
walki KPCz o wyzwolenie naro­

·dów czeskiego i słowackiego 
sp.od okupacji hitler0wskiej 
oraz tradycji KPCz. 

W związku z przypadającym 
w poniedziałek Międzynarodo­
wym Dniem Telekomunikacji 
wczoraj w Dyrekcji Okr~gu 
Poczty i Telekomunikacji w Lo­
dzi, wicedyrektor inż. Włodzi­
mierz Sz.ufle.t przeprowadzi! 
konferencję prasową, w Jo;tórej 
uozesbniczyli także przedstawi· 
ciele wszelkiego rodzaju pla­
cówek i slużb telekomunikatyj-
nych naszego okręgu. · 

Tegoroczny MOT uptynie pod 
hasłem udziału telekomunik~cji 
w rolwoju kultury i gospodar­
ki. Polska I Lódź maja, w za­
kresie np. łączności ·telefonicz-
nej ogromne zale!!lości. Obok 
intensywnych dostaw sprzętu 
(central telefnnlczmych) ·nie­
zbędne jest także zor.~a.n!zowa­
nie w Po.\itechnice Lód7-kiei k"­
mórki kształcenia odpowiednich 
fachowców. Postulaty w tej 
Sl>rawie są już stare. ale jAk 
do tej pory nie doczekały „się 

realizacji. 
Trwa również rozbudowa sy­

stemu nadajników UKF dla 
transmisji trzech proi?ramów • ra­
dia. Trwają przygotówania do 

emisji pro;;ramów w systemie 
stereofonicznym, Wszakże - jak 
się zdaje - Lódż, która w tym 
zakresie ma już pewne trady­
cje (pierwsze programy ekspe­
rymentalne ilka lat temu) 
2mowu będzie musiała „pocze-, 
kać" w kolej ce za stolicą. 

(jp) 

NIEDZlELAI 

• Projekcja zestawu 
oświatowych, o godz. 12 
zeum Archeologicznym 
Wolności 14). 

filmów 
w Mu­

(Plac 

+ „Tramwajarze miastu" 
- o godz. 16 w muszli kancer· 
!owej Pa.rku im. J. ~oniatow­
l<ltiego, · k<>ncert· ; zeS.potów arty­
sly,cwych MPK.· . + „Rosy,i~ki seqtymentlilizm" 
-' adcty\ · d.r zina Idy Ryter w 
j'ęzyku' rosyjskim , o godz. 18 w 
Klubie Rosyjskim (Więckow· 
ski ego, 13). · 

PONIEDZIALEK: 

+ Inauguracja obchodów 50· 
lecia KP Czechosłowacji, o go­
dzin ie 18 w LDK (Traugutta 18): 
odczyt, otwarcie wystawy i 
!ilm. 

Dni Kultury Czechosłowackiej 
trwać będą do 22 bm. O kolej. 
nych imprezach będziemy infor. 
mować naszych Czytelników na 
bieżąco. 

(HOSZ.) 

+· „Premierowy konced Ze· 
spotu Muzyki bawnej UL, o go. 
dzfnie 20 w Klubie „Na Pię-
trze" (Jaracza 7), · . 

• „Indfe w fotografii" 
wystawa Leonarda Olejnika pod 
patronatem .,Air-Indla" i TP 
Polsko • Indyjskie.i , o godz. 18 
w . Klubie MPiK „Ruch" (Naru· 
lowtcza 8110), 

· • Nowa linia autobusowa 
• 1,J" · przebiegi'-~ · od Ta.trza1\skiej 
(Dąbrowskiego). Przybyszel\'­
skiego, Promi1\sklego, Kopciń­
skiego; Narutowicza, Pl. Dą· 
tirow~kięgo, Jii,racza, Więckow­
skiego, Zieloną, !<:asprzaka, Lo­
rentza do Ossowskiego (Sre­
brzyńska). Z powrotem: Sre· 
brzyńską, Kasprzaka, Zieloną, 
Więckowskiego, Zerom ski ego, 
Próchnika, Rewolucji 1905 r.1 
Sterlinga i dalej jak wyżej. 

„•m1•u11.1111,u11mu111•J•m.1u1111u1111rnmtr111~11,111111111111~11111111111111111~11111111111111111111111 

$o'K.tlJ "'do "~„,:;h~cta"' w ŃttMIECK.I, _ '
1 

rosY'iskf, s:uPlfłE"i?i<fANcKfj ~v~.-PRÓTEZY! ' ifot<>t\)', -.na· 
domku Jednorodzinnym. przygotowa„ia ,llQ „ egza- !;troje. ślJl<l:>P.$, a.r_tystycz· t{",ti.m'.astowe . repera~je. 
Wa·lbrzyska 32 , .9991,g minów, popraw-ki.. ·~Glą" .nie , ·szyje r; PPW~<:;rzł'.\;" Pa"~jl-11<.owska, . Sienl<ie:wi· 

waClki. tel. 362-99 · 96i6 nych materiałów ftirma cza ?:/ 8961 g 
DWA rny po pokdju z 
kuchnia, ..:... l>lok\,' zam~e-
nię na trzy po,koje I POMOC dome>wa z g-oto­
kawalerkę. Łódź. Wró· waniem na wyjazd po­
bla 18, m.' :ai. O~ą<.l.ać: trze·bna. Obr. Stalingra­
k.a.ż.cta niedziela przed du 19, m. 3 9756 g 
połud•niem 9815 g 

,Ro.ma". zachodni.a. 75 

CZYSZCZENIE dywanów SAMOTNI z.na.j<lą cieka• 
z odb,orem I dowiezie- we <>ferty małżeńskie w 
niem, tel.- . 307-32. 212-37 pryw.a•tnym . Biu.rze Ma· 
S.p-nia Pracy „Czystość'' trymonia-Lny•m ,,SWAT· 

KA". Lódt, Piotrkow· 
REMONTY pomp: wad- s•k.a 1:\3 9:1Jl0 g 

z POKOJE, kuchnµ: POMOC dochodz~ca do ny-oh, ,wLrowych, od, za• 
„M-3" ora~ pokój, ku- rocznego <Iz.ie.eka po· środk<>Wych, . . żer<i~,0~ DO Ra.bki·Z<lroju · 

d trze.ona. TeofiU1w, Gra· Wyc'l_. <1orabian1e- cz,...,ci 1>ra,szamy • <l'Zieci. Kąip1e· 
chnię - s·ta~e bu o.wn1· . . 1 27 &<•·. wym1en.nych. · _Apara.tr te ill'lhalacje, o.pieka za-
ctwo z.a.mienię na mie· bie.ntec '2• m. """ głębokiego llS8•0la, o<i pe>w:nio·r1a. Cich()n·!ow1e, 
szka nie 3-4-pok<>jowe z śred·nicy 95 mm (.i-nzek· Cie.szy>n, K•rzywa u 
c.o. Tel. 5ł7-61 po go· tory) . wyki>nuje termino· 
dzLnie 18. 9533 l POTRZEBNA rolidna po· wo Olesiński. t.ódt, Re-

moc na 4 godzi'l1Y dzien- wo·!Ucji 1905 r. nr 36. 
POKOJU suble>katorŚkie· nie. Piotrk·()WSka 92, m. tel. :164-78 9520 g 
go z wygodami w Pa- 59, brama „E" 10070 

29.IV. ok. godz. ·141-17 
orzy „ Uniwersa lu" zgu­
b:ono pamią~kowy złoty 

bianica.ch lub LOdzl po· 
S"ZukuJę. Cena obojętna. 
O!e·rty „9950" Pr asa. 
Piotrkow&k.a 96 

WSPOLNIKA z gotówką pierśc!<>·nek " podtuż,nym 
przyjm,;: do pr-odu·kcji oczkiem k<>IO·ru brązo-

OPIEKUNKA d-o 2-let· chodliwych artylrnłól.V. weę.o. Ucr.ciwego · ana· 
nieg<> dzie·cka potrzebna. Zbyt za.pewniony. Pożą- la-zci: pro.szę o zw~ot za 
Obr. Stali•ngradu rn. m. dany samochód. Oferty wvna.o:rodzen·iem: All<:j3 

WARSZAWA kawa- l'.a. Zgłoszenia · godz. „9524" 1'~asa, Piotrkow· Pr.us-Małuszyńsk·a, t.ódz, 
Jerkę z wygodami Opr<>c-• 16-11. Chyła llll·bl g ska 96 Ł&z<>wskle·go• Ha 9839 g 

t.azi<;nki), zamienię na :i=i=i=i=i=i=i=1=1=1 
pokoj. kuchnię lu·6 ka·· - - - - --- --- - --- -r., 
waler'kę w blokach I lub • . G A '• 
~ie"~~~o ~';k~~:z~·~e~r6g: Ili U · W A Ili 

~~~·:;~;.::;;:;~~ ·111 OKAZJA. •1 ·111 
k: zamienię na 4 po-

::::-~:::::~._~:'.~ P.P. „MOTOZBYT" W ŁODZI, ·111 
szu kuje samod1'1elnego 

;:f5 "~:a~l.~ na '94;tta( ·111 ul. PIOTRA SKARGI 12 1·11 

MIESZKANIE spółdz,~1- I N F O' R M U J E, I Ż PO S I ·A D A 
cze „M-3" dwa pokoje, • 

fe~~:r~':~. n~~~~ni~I. n~02 Ili W OBR.OCIE OPONY BIEŻNIKOWANE •111 
pokoje, kuch·nię lub po- (bez zwrotu ' rriytkowanych) ' 
kój kuchn·it: - bloki, ' · . ~ . 
rejon ul. Lu.~lV;:ej. • • 

:::::·:~::~,, :::: ~ ~: :::~: :: : ::::: :~: ~ ::: :: ~ 
~:ad~~~a~~i:· ;a~l~~~:~ Ili .3) 8,25 X 20 w cenie 890 - 1320 zł Ili 
Oft!rtv „10113" Pran . 
P!otrkowska 96 • • 

Ili 

Zakupu opon (poz. 1, 2) można dokonać w Ło.dzi 

111 

MIESZKANIE własno-

ściowe .. M-3" r.ia m kw.1 przy· ul. Kasprzaka , 2·1, ·Trak_ .. tor.owe1' 94 oraz na 
w centrum sprzetlam. • _ 

gf~[rt:owsk~óla~· Pras.. Ili terenie województwa w sklepach P.P. 1„Motozbyt". ·111 
ROŻNE • Sprzedaż hurtową i indy-#idualnq opon 8,25 x 20 • 

Ili prowadzi · Dzi~ił Ogumienia Łódź, ul. Bruko- Ili 

~~!~Ms~,;rrt~~t~m.- M~~~:. wa 16, tel. 582-10. 
-:y e~z '2 m ! nv wstęp;ie m -. 
2fil-S1, mg'r Pli.iskowsiti t=•=•=•=1==:1====1===1:=1:=•! 
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W.:tNB - ftL!JIPONT' ;....,• 
tn.f~rtnacla · łeler~ntciin~· ·. 
•u~• Potarna os, 1'4l~łl, 

. . łił·te 
P!!Joto'l!'ie Ratunkowe 

. Potolowie MO .• n, · łłG·OO, 

T;_tATRT 

„ 
595,51 
251•17 „ 
llOO-IO 

WIELIU' - ·gÓ.dz. lł „Aid<&"; 
17,5. n-feczyrtn-y 

PO,WSZECRNY 7" · godl!. ' Ił. IS 
,;·B·&so, ale ·w o.trogach": 17.5. 
.n.iectyn·ny 

NO·WYi· - god~. 19.15 „Dz~ do 
.c~b1e . ' przyjść riie mogę"; 
11.5. niec2y~ny . 

.M'AJ.A .SALA - n ie<:2yrina 
.JNllACZA - god·i. 15 „Jecor 
· 'BUlycz<>w I inni", godz. li 

; ,Akt przer~a·ny"; . 217.5, n!e• 
czyn.ny 

TEAT.ft 7.11 godz, 19.!S 
„Kartofe.J"; 17.5. nieczy'llny 

OPEIU!jT~A r . godz. 19 ,.Ach 
Ni~ole"; · 17.,S. ni«:zyn.n1 , 

:AaLEKIN - ro<1z: lt ,.C!lłl· 
neczka"; 17.S', · codz. ·17.30 Jak 

ł WY*ł1 1 , • ' • 
PUl/O'Kłó - todt. ~ „Szew• 

' , czyk DN.lewita"; 17.5. nie• 
Cty~ny ' 

llT " ·„PsTlll\G" godz. 1ł 
„,vn~bos"; „1'1.5. nieczy.zmy 

··' MUZEĄ. 
•i.:TVKI (ul. WięCk.owskiieco 18). 

niectynne 
ARCH~Or..OGICZNE I ETNO• 
GRAłllf:ZlllE (1'1. :Wolnoici 14) 
.IPd~,. 11-1~; 17.S:'~ niectynne 

BJ§TO&m R'U{!HU '•"REWOr.u. 
cYJNi!:Go , •'. (ul. · G'dańska · 13) 
g'odz. 10-17; 17.5. nieczynne 

B1$TORU . ·Wt;OKJENNICTWA 
~Pi·óerkow!>'ll;a 2h) godz. !l~1e 

. 17.5, nieczynne 
EWOLUCJONIZMU ' Ul. (Park 

S tenjti~wicza) COdT., 10-14; 
; 1?.S. n i-te zy.J\.ńe 

t ·,. ·. · ·f:Oł>ZKI~ ZOO 

ez~nn-. w gOdz. -li _fk.ua 
cz::trina do gOdZ: IS) • 

".K.1 N A 
JSAŁTYK · ·- . H;b~r·natus" od 

lA.t ~1 lf.f.&ne'.) gqd:z. 10, 12. a, 
U, li„ 2jl; !U,' jak wyżęj 

LU1'N1A - . ~.Pogromca zw:e· 
ii;ąt" . _(fr.)· <Xi lat U, godz. 
1t, li.JO, l,~, 17.30,„ 20; 17.li. ;ak 
.wytej . "' . 

PULUj'ljiĄ : - „PpgroMca zw.:_e· 
rzą,~'' . od' la~ 14 (fi.-,i:um.) .g. 
101 -.u.;i, Ił.JO, 11, 19,JU; ;17 ,;;, 
J(k 'A'.Yżed . . . 

WUIL:A - „NiMmie'rtel-oi Fllp 
t Fl.ap'; GS!· lat I~ (US!,M, li· 
11, ~2. H. I~„ li .• 29; !'l,5. 
;,A.keja · Brutus" Od lat ił 
(pol.J! iod.a. lo, !Il.u, rt.ao. li, 
L9.30 . I . 

WLOKNJAR.Z - nieczy•nne 
\VOL.NO$C - „Hiber-natu.11'' od 

lat 11 (franc.) g<>dz„ 10„ 12, llł, 
18, 18, 30; .11.~. Jak wyżej 

ZĄCHĘTA · - ;,Sklep z model· 
k~·~l~' ·od łat l& l USA) g:odl. 
+o •. U.30 ' ;,Liaty f;> nńfo6<le" .o'd 

'. J.11 >...•. u(ra.d9, '9"'z, l~. ,lJ.3~, 
~\ 1'7.~. 1 vA:kc.!l Jlr,4:t1u' . ."ii 
la.t H . fl)o1.) ~dz. , 10, IPO, 
1'5u l'i,S9', ~ ,~ -~ -· . 

atl('L.OWY·J,E.TNU! -, „Nowa 
m1-Ja lt.orsarza" (ifranc.) godz. 
19.45 (kino czy•n.11e tylko - w 
~ni pc;icod>ne); 17.5. jak wy~J 

TA'l'.Y!liETNIE - „SIO<!ita 
Charity" (USA) godz. ID.JO 
·()[~no. czy!l'M' tylko w dn.i po· 
g~e); ' 1u, ja.k wyzej 

S'l'.'l('.~OWY - : TY11'o1 dla kL'll 
ltlidyjnych „Szalony Piotru.5" 
04' •lat lA .(franc,) , g9dz. 15.~. 
1:r.ts ·;,Epilog ' nÓq'ym.bers;.oi" 
oQ lat l~ ( tpO!.), C„dz. 28; 17.5. 

' jfll! ' Wyi~ · '. . ' . · 
STl1Dll?. ,.... „Chłopcy z Placu 

bl';OJ;ll • . ~d lat 11 (w~.) codz . 
11 ,„Metro!' od lat 18 (a.ni.; 
godz. 17.15 „Grek Zorba" od 
~~ lf (USA) godz. · 19; 1~. 5. 
'l'Ylko dla kun 1tudyj:iych 
1;Podfóż d-ook-oła mojego 
m.ó:r;JU" od lit 18 (Wf!!:.) god" 
1'7115. „Grek ZQrba" ,g<>di. I~ 

ADIU• - Pożefnanie i tylu· 
'l(m •:.Lu·\1zie z hotelu" od lat 
tł. (USA) godz. IO. 12.30 !5, 
17.30. ·10; 17.5. ja·k - wyżej 

TA:rRY . - „Spotkanie z „Za• 
cz1rowainym ołbwkiem"; Il 
Na sk.raJu przepaści. '2) .Kata· 
·~i'oh .w . górach. 3) Szal<>ny 
p~iąg 41 Zibfąk~ni . w lesi~. 
~ , -Po;d-wed.ny skarb. . Pr.zed 
IU•nsami 9!')0-tkan'e z r,ea.liuito­
r'<itni i 101owa11.ie-.. ~ysunlców 
ł~{!z. 12. l:t. 14, ' 15, Ili, 17 „·PO· 
Wrot · ~ewolwerowc.a" od l.11t 
lf· (lJ.'SA) godt'. 9,-411 - ·;.Pl.11ap­
k~" od lat 18 (pnL) l[OdŻ. ' 18. 

. Jb.~5; ··· 17 . 5. ' ;;Powi-ót rewłf!We-
r..,~a" glldl! . ' 19 · 1:2.30. Bajki 
„'('o moja . wina" fodz. 15. l&. 
lT, „Pułapka" ga<M. 18 20.15 

CZAJKA ·- '.,Gwiazdy Eiteru'' 
(wę.g.) od ~t 14 godz. 16, 19; 
17.5. · nie<:~Yn·ne • 

bl!tl\ł' - „wi.tine:t·o'll w ;D<"1·!nle 
$mierclf' ód' lat 1! · (Ju·g.·NRF> 
fodo!:. Ili. • 11, 20: ' 17.5. nie· 
ezyn.n '1 , ' ' ~ _ I 

llNllllt>ETYC- '- '· „śhalalco" Od 
. itt 14 ,(~ng.) todż; 17. 19.15; 
1' .•. . .i\l~c~vn·n~ · . . 

ł.Dtir"- .• too k.ar~ób'l)ÓW" (USA) 
od 1 lat a : ł<>di.'· 14'.~ . . t7. t9.45: 
111-11., laik w1'Ż>eł fod.z. 14.30, 17. 
11..30 . 

GDY~IA - „Legt!;f!OO" ·od ·lat 
11 fQ&l.) l[Od Z. 10. l!. Ił, 18. 
U , '11: 17.S: lak wytej 

HALKA - .. Trzy oi•ng1'łiny" 
g<'ld'Z. Ił „S7'C:r:ęśEwv Alio..k· 
undtr" od lat .14 i.fr :) ~oez 
U .. SanlUM·samura1 !ln!·k•<'I" 
"d lat 18 (j.!Ml.\ god.z. 18. 2ft: 
!'T.5. „Bl!lf'ldvcl w Medlohn !~" 
od lat 18 ·rwł.) f(>dz . . 18. Ili. 
~ ' . t MASA - „Wesohi Ludwika" 
fCldt. 15 „Mlecz d-1.a · kró!A" 

w lfoc!iiiy" ~i; .ici. u. n. 
18, is. 20 NIEDZULA., tł. V, U71 r. !UO E~1prese111 zirzez łwlat. 

18.35 Mój magnetofon. 19.00 „Ko· 
chanirik 111 wysoktm stanowi· 
sku" - 1łuch. 19.30 Mini-max. 
20.00 Długie pióro - rep. 20.10 
Tele·w~pomnlenia. 20.30 Utwory 
koncertowe Liszta: Weber 
Liszt - Polacca B!'!Uante. 20.50 
Blues blaly I czarny. 21.05 Espe. 
ranto - . nle tylko 'hobby, 21.25 
Melodie z autografem St. Miki.li· 
sklego. 21.50 Eugen Suchoń -
„Krutnlawa"„ 22.00 Fak·tY dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wlecżo· 
rów - Michel Polnareft. 22.20 
Miasto Kopernika - Uniwersy. 
tet. 22.35 Wielkie ork. I małe te· 
maty. 23.00 Dawna lirykę fran. 
cuska przedstawia I. Gogolew­
ski. 23.05 Muzyka nocą • 

DYtURY APTEK 
PROGRAM l 

Po upływie kliku minut obaj mili­
cjanci ' wyruszali na służbowym moto• 
rze. Prowadził Ich Michalak. Jankowski, 
który pod wpływem paru wiader z.lm-
nej wody otrzeźwiał zupełnie, dopyty- , 
wal się po drodze o szczegóły zajścia. 

Nie ujechall jednak dwóch kilome­
trów, kledy sJ~tżant ,zaczął wołać. -
Pa.nie Michalaki Panie Mi<:halak! 

- Co- się. staio? -- odkrzyknął konlu· 
szy, nac.!skając hamulec, 

- · Panie Michalak.- czy pan jest pe • 
wlen, że ten człowiek, ten · wasz ln.ży• 
nier nie żyje? 

- No <:hyba, ie nie · żyje. 
- Bo · może ranny„.? Może by leka· 

rza„.? 
- Po mojemu to on trup - powie­

dział z ' przekonaniem koniuszy. - By· 
łem ·.na wojnie • . Na trupach się trochę 
znam. Ale jak ·pan ' chce, można lekarz.a, 

- · Ja pojadę z . panem - zadecyd~ał 
Piekarek - a ty Kazik, zawracaj i jedź 
do ośrodka po lekarza. 

- A jak wu potem majdę? - spytał 
kapral. 

- l.atwo pan znajdzie - powiedl.<iał 
Michaiak, - Pojedzie pan prosto od 
stadniny tą szeroką drogą przez las w 
kierunku jeziora. _ 

- Dobra. W raz.ie czego wystrzelę s 
pistoletu, 

Siertant energicznie potrząsnął cłową, 
- Żadnej strzelaniny. 

o.oo . Wlad. 0.05 Fala 58. I.li 
Magazyn WoJskow.y, 10.00 Dla 
dziec! ·- „KozJołeazk:! pana ze. 
garmlstrza" - slucł). 10.20 Ra­
dibnledzlela Informuje. 10.35 
Spot~anie z ork. PR. 11.00 Roz· 
glośąla Ha.rcerska. 11.40 Omni· 
bus,eln po Edlsonll. • 12.05 oł1en. 
11lk. 12.15 , Szkatuła Neptuna. 
13..15 Na południe . od Czantprtl. 
13.40 Wczoraj nagranie - dz!~ 
na antenie. Ił.OO Kompozytor 
tygodnia - E. Grieg. 14.30 „w 
Jezioranach''. 15 .. 00 Koncert ty­
czeń. 16.00 Wlad. 16.05 Przegląd 
wydarzeń mli:dzynarodowych. 
!&.20 „Polowanie na Guevarę" 
- słuch. 17.30 Graj. Gracyku. 
18.05 Muzyczna panorama. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 
Przy muzyce o spe>rcie. 19.53 
Dobranocka. 20.00 Dziennik. 20.20 
Wiad. sport. 20.30 Matyslako· 
wie. 21.00 Piosenki od r<:kl. 21.30 
zespól Dzlewlatka - Radiofo· 
rum. 22.00 Muzyka ta.necz.na. 
22.30 Melodie I rytmy. 23.00 n 
wydanie dziennika. 23.10, Infor­
macje sportowe. 23.15 Tańczymy 
do północy. 24.00 W lad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

'T.45 TV Kurs rolniczy (W). 8.20 
„Przypominamy, radzimy„." (W). 
8.30 „Nowoczesność w . domu I 
zagrodzie" (W). 9.00 Dla mło· 
dych widzów: TV -Klub Smla· 
łych - „Sledztwo" - film 1 
serii „ Bella I Sebastian: (12 odc.) 
- kronika tllmowa (W-wa plus 
Szczecin). 10.15 „Szczecińskie 
słowiki", Mi<:dzynarodowy cykl 
Interwizji (ze Szczecina). 11.00 
F!lm :r: serii: „Wakacje z du­
chami" (W). 11.30 Dia dzieci: 
„Krzesiwo" - film prod, szwedz· 
k lej (W), 12.00 Dziennik TV (W). 
12.15 Sprawozdanie z m«:zu pil. 

PROGRAM O 
8.30 Wlad. 8.35 Radloproble_m}'· 

8.50 (L) Ke>neert tyozeń. g,55 (1, ) 
„Spojrzenia I refleksje" - m~ (:. 
10.15 (L) Poranek Utio..racko·mu­
:r:ycz.ny. 12.05 Wlad. 12.30 Pora-

„ t 

ki no~nej <> mistrzostwo ' I Llgl 
Szombierki (Rybnik) - Legia (i 
Katowic). W pnei-wle ok. 13.00 
PKF (W). 14.00 Przemiany (W). 
14.30 Spotkanie z plsa.rzem 
Januszem Przymanowskim (W). 
14.50 W starym kinie - „Kon. 
cert tyczeń" (W). 15_.50 Tele-Unl· 
wersjada - finał. Walcza zespo­
ły: Uniwersytetu Toruńskiego I 
Uniwersytetu Wrocławskiego (I 
Lodzi). 16.50 TV Spotkania Te­
atralne Ivan Vyskoc!l „Bracia 
syjamscy" (W). 17.40 „Piórkiem 
I węglem" (Z Krakowa). 18.15 
„Stefan Rachoń zaprasza" (W). 
19.20 Dobranoc Zasypiankl 
CW). 19.30 Dziennik TV (W). 
20.05 „Z pe>winszowanlem· lmie· 
nln" program rozrywkowy 
(!Il) (z Krakowa). 21.05 „Między 
metą a startem" - rep. z Wyś. 
clgu Pokoju (W). 21.25 „wy: 
gnańcy Ewy" - Jana Sztaudyn• 
gera (W). 22;00 Magazyn i:por· 
towy (W). 

PROGRAM li 

~ 
I wiatru azarpnął koronami drzew, Setem­
\~ ' \ niło się jaszcze bardziej. Daleko :r:a la-

~
. ))' s~ .prze~alił się gr~ot, jak pomruk 

:n11ec1erpllwionego :r:w1ena, 
- Będzie lało - powiedział sierżant, 

/ podnosząc wzrok ku nadciągającym 
chmurom. - Zatrze wszystkie ślady, 

1 11 ch&~era ja&lla. . 

Kiedy sierżant 1 koniuszym przyje· 
chali na miejsce wypadku, zastali jui 
tam Kuczewskiiego, Grzelaka i jeszcze 
paru masztalerzy. Sławiński leżał · na 
wznak pod niewielkim krzakiem jałow­
ca. Zaktzepła · krew rysowała · 1lę rdza­
wą plamą . na · jasnej koszuli. 
Sierżant pochylił się I dotk>nął bez~ 

władnej ręki. - Nie żyje - pow!edziaJ 
1 wysunęf do przodu d,olną wa.rgę, 

- Przecie mówiłem, że nje żyje -
mruknął ·koniuszy. - Bylem na wojnie. 
Niejednego trupa widziałem. „ 1 
Zapanowało milczenie. Mrok gęstniał 

pomiędzy drzewami. Sierżant Piekarek 
powiódł badawczym spojrzeniem po o.­
hecnych • .:..... Jak to się stało? - spytał, 
chociaż zdawał sobie doskonale sprawę 
z tego, że jest to pytanie, na które nie 
otrzyma odpowiedzi. I rzeczywiście nikt 
się nie ode©Wał. 

- Kto pferwszy znalazł zwłoki? 

- Ja - powiedział Grzelak ·nJeswoim, 
schrypniętym głosem. - Pies 'mnie za­
prowadził. 

- Uhm. - Sierżant zadał jeszcze kil­
ka pytań, które ndc nie mogły wyjaśnić. · 
Chciał stanąć na wysokości zadania, ale 
nie ba,rdzo wiedział, jak to zrobić. Po 
raz pierwszy miał do czynienia z mor­
derstwem, a jego teoretyuna wiedza z 
zakresu kryminalistyk.I była ba.rdzo 
skąpa. 

Przyjechał Jankowski z lekarzem. Pra-
wie w tej samej chwili sdlny powiew 

Lekarz nie miał wątpliwokl, ie Sła­
wiński nie żyje. Starannie :r:badał zwło­
ki, ' wypowiedział swoją opinię I stanął 

1 w wyczekującej postawie. Był to męż. 

czyzna niewńelklego wzrostu, azc:r:up(y, 
szpakowaty. Twarz miał łagodną o życz. 
liwym wyrazie. Należał do typu ludzi 
spokojnych, wyrozumiałych, nie u~a­
jącycb zbyt łatwo wzruszeniom. O me. 
dycynie wyrażał się sceptycznie. Uwa­
żał, · że dopóki człowiek jest zdrów, to 
jest zdrów, •a jak zac.znle chorować, to 
mu już żaden lekarz nle pomoże, 

- Co robimy? - spytał kapral Jan­
kowslti, ·spoglądając na :r:Wlierzchnika. -
Za~zyna padać. - Rzeczywiście pierw­
sze krople deszczu uderzyły o liście, 

Sierżant nie mal' · pojęcia co robić, ale 
. nie .mógł się z tym zdradzić. Czuł .• na 

sobie wyczekujące spojrzenia obecnych 
. i wiedział, że musi podjąć decyzję. To 

go ogromnie męczyło, Teoretyc;r,nie po­
winno się zabezpieczyć zwł<>ki I pozosta­
wić je na miejscu aż do przybycia tych 
z wydziału kryminalnego z powiatu 
alb<> z Komendy Wojewódzkiej. Z dru­
giej strony jednak nie mógł pozostawić 
zwłok na deszczu, który stawał się co­
raz ba.rdzlej ulewny, - Muszę pa.na 
prosić o wóz, panie dyrektorze. 

- Oczywiście. Proszę bardzo - zgodził 
się skwapliwie Kuczewski. Dotychczas nie 
odzywał się ani jednym sfowem. Wyglą­
dał na bardzo przejętego tym co się 
stało. 

- Musimy przewieźć :r:włóki na poste­
runek - powiedział Piekarek l spojrzał 
wyczekująco na kaprala, jakby od niego 
spodziewał się potwierdzenia tej decyzji. 

(25) (Dalszy Cilłg nastąpi) 

PONIEDZIAŁEK, 1T MAI& 
PROGRAM I 

!O.OO Wi.a.d. 10.05 „Mi.etrz<l'Wle 
p iękone-go sl<>wa'.' - T. ŁQmni• 
cki. 10.26 Muzy·k.a lud<>Woa. 10.40 
Muzyka pe>l1ik·a. Il.OO „Pol,si<:e 
dJzieci wracają". 11.20 Muzyka 
ro21rywkCl'Wa, 11,.30 Ded)"kujemy 
m z.mia.nie. H.łS 'Pora<;ly prak· 
tyc:one dJia kobiet. !2.05 Z ltta• 
ju i ze· świa<ta: 12.25 Rytmy ' i 
me.Jod.ie. 12.45 Roln•iczy kwa• 
drans. 13.00 z tyci.a zw. Ra'd:r:. 
13.20 Podmiejska muzyka. 13.40 
Wii:cej, lepiej. taniej. 14.00 Re­
portaż. Ut. „Noc to jed,na•k Wi• 
dzi i noc za•pa.mięta". 14.20 J. 
P. Rameau - Suita. 14.30 Co 
si ę wam w tej audycji naj­
bardziej pOd.<>ba. 15.00 I mel<lu• 
nek z trasy WP. 16.05 Wiad, 
15.10 GoM.i•na d•la dziewcząt l 
chl<>pców. 16.00 II meldu.nek z 
trasy WP. 16.05 Alfa I Omega. 
16.30 nr meldunek z trasy WP. 
16.35 POlpotudnie z młodością. 
16.ł5 Tra.nsmisja z za.końca:en i a 
X etapu WP (stadi<>n Sokołov). 
17.20 Ki·eleckie po,południe z 
młodo&clą. 18.50 Muzyka ł 
a·ktualnoścl. 19.!5 Dobry wie· 
czór, zaczynamy. l~.30 . Maga~ 
zy-n muzyc2lny. 20.00 Dzlenn·; k . 
20.30 Muzyczne pocztóWk>! znad 
Ad·riatyku. 20.45 Kr()'llika spo~ 
toowa. 31.00 Na·u•kO'W'Cy - rol 
n·ikom. 21.25 P\~ć miinu<t o w , 
Ch<>wa.n iu: :M.30 A !<) Polsk4 ' 
właśnie. il.37 Czila śpiewa. Z::Z.oct 

Wiecz.or11y koncert fycteft. 
22.40 Pose.11<ki bez słów - ·l'l'a 
Poznańska 15 Radiowa. ~.SS 
„Jaz-& od !r<>n~u l od kuchni", 
23.00 li wyda.nie 4i-ien.nik.a. 
23.10 Infe>rmacje aportowe. 23.!S 
Korespondencja z za&ran:cy. 
33.20 Muzyk.a p<l'Watna. u.oo 
W i ad. 

PROGRAM D 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 

Vmu1elle w1-0<>k1e - sp.ewa .:;, 
Skw•ara - ba.s. 12.40 lit-> Ko­
mun.Katy. 12.-i;; (L) „.M1k<rolo.n 
w etu.z.o;e roJ.n•ctwa". 12.55 (L) 
;o m1,nu·t z zesp. kla.rneci.stow. 
13.05 (IL) „5 m"nut o ijporc.;.e", 
1<1.10 Po k.oncercie lau•reatow 
i>1wn1nacji w<>Jewód:isk.U:n X 
K<>n·kunu PiO>Senolti Ra(!,z.lecklej, 
!3.40 „Dług.a lek<:ja" - fragm. 
w.oo Wla<i. 14.05 SpCl'tka.n1e li 
pio.sen.k·ą raa'Ziecką. 14.26 ~naa 
n<>r-wesk.icn fiool'dów. H:łO 
„Idylla przy koniach" - fra;g· 
ment. Hi.OO Kon.cert Ch,órll 
Rozgł. Wrocławsk•ieJ PR, U•JS 
10 mi1n, ork. F. PoU4'cela, 
lo.30 Poeci p-i06enk·i. ie.oo Wi.ad, 
16.65 Nowości trzech rad.iofo. 
nLi. lA!.45 (Ł) Aktu.a}ności I~ 
kie. 17.00 (L) „Na różny<:h in• 
snrume·nta.ch. 1'1.20 (L) K011<Cert 
pt. „U Marchlewskiego" 17.35 
(L) ,.Za <11asz •Po.k&.)•ny d<>m", 
... cen~. Zesp. WoJ17ka Poi· 
Yl<ie~ó. 1?:55 (IL) · ..,.Po.gdądy róż• 
rte na r.:ee<y •-roz.~itta''. ie.20 
sa.nda. Ul.OO 1tCb:a a.n\a. 11:1~ 
Lek<cja jęz. ros. 19.3·1 „AJ!bi, 
czyli i,g.rpz.kó. rod1Zil110ne" ~ 
sŁucn. ~.10 Koncert, 20.48 No~ 
tabnik kulturalny, 20.58 D. e, 
kon.oertu. :n.32 Chlwtila pot.11Ja. 
lll.37 MuzY'ka rozrywtko<Wa. 22.00 
Z k.ra~u i ze świiata, 22.30 Wia­
o,omości •port. 22.33 W rytime 
bo<>gie. 32.35 Tańczymy we 
dwoje. 23.20 svendsen - :a 
Symt-onLa. 21'!.SO Gro& zeepół ta• 
ll4!Czny ,,Me~I'u.m". :&J,50 W·l.84. 

PROGRAM ID 

15.)0 Ekspresem przez śwd&t.; 
111.35 Kiedy motze wychodzi na 
ll!d - g.awęda. 15~ Jazz 11.J& 
w.szye~k.ich. 16.!G C, Debuuy -
Sona•ta g-moll. 18.30 900 se­
kund piosel>ki klasycznej. 16.U 
Nas:r. rok 71. 17.00 EkSpresem 
przeli świat. 111.os QuOdlibet. 
17.30 „TrędCl'wata" - O<ic, pOIW. 
17.fO Nie tyildto melodia. 18.00 
Oficyuia wrocławska - mag. 
18.30 Ek-apresem przer. łwiat. 
18.35 Mój maifJOetO<fon. !B.OO 
„Ben.ioows~i" - od•c. pow, 19.30 
Bhll Ha.ley l'ao: · jeszcze. 19.45 
Polltyka dl.a wszystkich. 20,.o,o 
Maj<>Wp piosenki. 20.20 Ty• 
d.z.ień na UKF. 20.:ł5 Płyty n.a· 
sze I naszych przyjaciół. 21.00 
Nie czytaliście - to posłuchaj· 
cle. 21.20 Re>ZTY'Wk>OWy IO<ng~ 
play W. Nahe>rnego. 21.41 ·'A: · 
Borodin - ;,Kniaź lfor". 22.00 
Fakty dnia. 112.08 Gwiazda s:ed· 
miu wieczorów - :Pa-ul Anka. 
~.I~ Trzy k.W.ad·ra-nse Jazzu. 
33.00 DaJWną litY'ke ftancus.ką 
przedsta'W'ia I. Gogolewski. 
23.05 Muzyka noc11. 

TELEWIZlA 
PROGRAM l 

15,20 Politechnika TV: Fizyka 
- Kurs przygotowawczy (I 
Gdańska): 15,55 Politechnika 
TV: - Fizyka - kurs przygo­
towawczy (z Gdańska). 16,30 
Dziennik TV (W): 16,45 Wyścig 
Pokoju. Po transmisji z WP ok.: 
17,35 Dla dzieci: - „Zwierzy. 
nlec" (W) 18,15 Wiadomości 
dnia (W). 18.45 Eureka - ma• 
gazyn popularno-naukowy (W). 
19,20 Dobranoc - „Miś z okien­
ka" (W). 19,30 Dziennik TV (W), 
20,05 Teatr Telewizji: Marek oo­
ma1lski - „Ktoś nowy" (W). Po 
tea.trze ok.: 21.30 Balet na Io· 
dzie program rozrywko­
wy (W). 22.15 Dziennik TV 
(W). U,35 Kronika Wyścigu Po· 
koju (W). 23,00 Politechnika 
TV: Fizyk.a - kurs przygoto· 
wawczy (powt. z Gdańska). 
23.35 Politechnika TV: Fizyka 
kurs prżygotowawczy (powt. 1 
Gdańska). 
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